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Posłami do Sejmu: 

1. Kwiatkowski Fugeniusz, 
Minister Prz. i H., Warszawa. 
Dr. Reich Leon, b. poseł i 
adwokat, Lwów, ul. Kraszew- 
skiego l. 1. 

Dr. Leser Maurycy, Maksy- 
miljan, adw., Lwów, ul. Bie- 
lowskiego 1. 3. 
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. Dr. Pieracki Jan, adwokat. 
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Zastępcami wybranych posłów są: 


Z listy Nr. 1. 
Tokarski Juljan, Profesor Polit, Lwów, 
ul, Mączna 8. 


. Pammer Gustaw, przemysłowiec, Lwów, ulica 
Gródecka 47. 


Dr. 


3. Drexlerówna Luna, art. rzeźb. Lwów, ulica 
Puławskiego 14. 
4 Łukasiewicz Józef, adiunkt kolejowy, Lwów, 
ul. Zygmuntowska 3. 
5. Weinberg lgnacy, kierownik fabryki, Lwów, 
ul. Gródecka 44. 
6. Bogdanowiczowa Jadwiga, żoma sędz., Lwów, 


ul. Tarnowskiego 72. 


Z listy Nr. 17. 


1. Dr. Wolf Arom, prymawjusz szpitała żydow., 
Lwów, ul. Batorego 32. 
2. Dr. Wiesenberg Witold, Dyr. „Dąbrawy*, 
-< Lwów, pl. Marjacki 8. 
3. Melzerowa Róża, b. poseł, Lwów, ul. Zy- 
gmuntowiska 3a. 
4. Inż. Awin Józef, architekt, Ochronek 6. 


5. Stand Karol, radca szpitala żydow. Lwów, 
ul. Wałowa. 

6. Dr. Bickeles Mordechaj, lekarz, Lwów, ulica 
Podwale 7. 


Z listy! Nr, 24. 
. Czartoryski Kazimierz, ziemianin, Żurawno nad 
Dniestrem. 
Demelówna Marja, em. nauczycielka, ul. Ko- 
chanowskiego 48. 
Hoszowski Ludwik, kupiec, Lwów, ul. Akade- 
micka 3. 


„ Wąsowicz Dunin Jerzy, em. wizytator Szk. Śr., 
Lwów, ul. Hoffmana 38. 


Dr. Świrski Władysław, redaktor. Lwów, ul. 
Kochanowskiego 8. 


w porządku w jakim powyżej na listach są 
umieszczeni. 

Powyższy wynik został ogłoszony na 
publicznem posiedzeniu Komisji Okręgowej 
Nr.50, dnia 7 marca 1928 r. 


Lwów, dnia 7 marca 1928. 
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Okręgowa Komisja Wyborcza Nr, 58 
Lwów - miasto. 


JÓZEF DWORZAK. 


92) | płótnem; ten zaś podnosi się jeszcze w swej 


nocy mrocznej, nasłuchuje krzyku swych 
dzieci... Ma jeszcze coś do powiedzenia... 
Nie! nie wyrzekł ostatniego słowa... Stary 
zapaśnik, rażony tysiącem ciosów, jest orę- 
downikiem najsłabszych, demaskuje zdrajcę 
i podstęp... Ach, szatan jest bezwątpienia 
zręcznyin, doskonałym kłamcą — ten wi- 
chrzyciel, zatwardziały w swci straconej 
glorji, pełen pogardy dla ociężałego i myślą- 
cego bydła ludzkiego, które podnieca i znie- 
chęca tysiącznemi fortelami swei przebiegło- 
Ści; ale przekorny wróg jego stawia mu 
czoło i śród przeraźliwego wrzasku potrzą- 
sa upartą głowa. Jaka burzą krzyku i śmie- 
chu wita ucieszone piekto to słowo naiwne, 
ledwo zrozumiałe, niejasną i niewymyślną 
cbrone! Aie cóż! Słyszy ią ktoś inny jesz- 
cze, którego nie zawsze 1ikcywać będą niz- 
biosa! 


Panie, to nieprawda, żeśmy Ciebie 
przeklęli; oby przepadł wreszcie ten Kłam- 
ca, świadek fałszywy. Twój szyderczy 
współzawodnik! Wszystko nam .zabrał. z 
wszystkiego nas obdarł j zdrożne słowa 
kładzie nam w usta. Ale cierpienie nam Zo- 
stało, które jest wspólną z Tobą cząstką 
naszą, znakiem naszego wybrania, FO Oj- 
cach dziedziczonym, czynniełjszym od nie- 
skalnego ognia, niepodlegającym Zepsu- 
ciu... Umysł nasz jest ociężały i pospolity, 
łatwowierność nasza bezgraniczna, a u- 
wodziciel chytry ze swoim złotym iezy- 
kiem... Na jego wargach słowa najbliższe 
nabierają innego znaczenia, î najpiękniej- 
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zamiejscowa 


miesięcznie z przesyłką pocztową 


Ceny ogłoszeń: Za wiersz 1-szpaltowy mili- 
metrowy (szer. 35 m/m.) ogłoszenia zwykłe za 
tekstem 15 gr., za wiersz l-szpaltowy milimetro- 
wy (szer. 70 m/m.) nadesłane i nekrołogi 40 gT. 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., drobne ogło- 
szenia kupno i sprzedaż za słowo 15 gr. Cała 
strona ogłoszeniowa 466 Zł. Ogłoszenia zamiej- 

scowe 30% droższe, 
P. K. O. 141.690. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 
Przestępstwa przeciw Państwa. 


Z pośród wszelkich kategory) prze- 
stępstw wybijają się na plam pierwszy te 
czyny, które są bezpośrednio skierowane 
przeciw. Państwu iako takiemu. Jeżeli sią- 
gniemy myślą w: prapoczątki tworzenia się 
norm prawa karnego, to widzimy, że już w 
owych prapoczątkach przestępstwa skiero- 
wane przeciw grupie społecznej, Ścigame są 
i karane przez nią samą, podczas gdy 
wszystkie inne zbrodnie pozostawione są 
zemście prywatnej, 

Obowiązujące na terenach dzisiejszej 
Poiski ustawy karne znały różne formy 
przestępstw popełnianych przeciw Państwu; 
zawierały one jednak — a w pierwszymi 
rzięłdzie, obowiązujący; w Małopolsce ko- 
deks austrjacki, — liczne luki; wiele czy- 
nów karygodnych, skierowanych przeciw 
całości i wielce dla miej dotkliwych, nie 
znajdowało pomieszczenia w ramach obo- 
wiązującego! prawa. Z trudem jedynie i po- 
sługując Się misterną niekiedy, konstrukcją 
prawna, można; było je podporządkowywać 
podi przepisy prawne, mie mające z nimi bez- 
pośredniej łączności, co w sposób ujemny 
odbijało się na ściganiu tych przestępstw 
a w Ślad zatem wogółe na wymiarze spra- 
wiedliiwościi. 

Tę lukę zapełnia jasno i niewątpliwie 
rozporządzenie Pana Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej z dnia 16 lutego 1928, „O karach 
za szpiegostwo i niektóre inne przestępstwa 
pizeciw Państwu”, umieszczone w numerze 
18 Dziennika Ustaw Rzeczypospolitej Pol- 
skiej. 

Dotychczas  obowiązującemu  ustawio- 
dawstwiu znane są czyny, skierowane prze- 
ciw sile zbrojnej Państwa, ujmowane w ży- 
cin codzieumem pojęciem szpiegostwa woj- 
skowego. Ujawnianie tedy obcemu państwu 
wiadomości, dokumentów lub innych przed- 
miotów, które ze względu na dobro obrony 
wojskowej Państwa nalelży zachować w ta- 


sze zwodzą najbardziej. Gdy milczymy, 
on mówi za nas, a gdy zaczynamy się 
tłumaczyć, słowa nasze potępiają nas. 
Niezrównany rozprawiacz, bawi się swe- 
mi ofiarami zmusza je, by same na siebie 
wydawały wyrok śmierci. Oby zginęły po- 
społu z nim słowa zdradzieckie! Lecz ple- 
mię ludzkie wyraża się w krzyku jego, w 
skardze, wydartej z niego z nadludzkim 
mozołem. Rzuciłeś nas w ciemności jako 
drożdże. Odzyskamy piedź za piędzią ów 
świat, z którego wygnał nas grzech, zwró- 
cimy go Tobie, jakeśmy go dostali pierw- 
szego poranku wszystkich dni. Nie wymie- 
rzaj nam czasu, Panie! Uwaga nasza roz- 
prasza Się, a duch nasz szuka nieustannie 
wokoło możliwego wyjścia; i wciaż któ- 
ryś z Twoich pracowników rzuca narzę- 
dzie i odchodzi. Lecz miłosierdzie Twoje 
nie nuży się i wszędzie ukazujesz nam o- 
strze swego miecza; uciekinier wróci do 
swej pracy albo zginie w osamotnieniu... 
Ach, nieprzyjaciel, który zna tyie rzeczy; 
nie wie nic o tem! Najnikczemniejszy z lu- 
dzi zabiera ze sobą swoją tajemnicę, S€- 
kret cierpienia, skutecznego, oczyszczają- 
cego... Albowiem udręka twoja jest Dez- 
skuteczna, szatanie!.. Zaś ja, jestem Oto, 
gdzieś mnie zaprowadził, przygotowany 
na twój ostatni cios... Jestem tylko bied- 
nym, prostym kapłanem, z którym złośli- 
wość twoja bawiła się chwile, którego to- 
czyłeś, jak kamyk nogą... Kto potrafi wal- 
czyć przeciw tobie chytrością? (Od jak 
dawna przybierasz oblicze i głos mego 
Pana? 


Którego dnia uległem ci po raz* 


iemnicy, podpadało już pod obowiązujące 
przepisy: karne; zakres tych karygodnych 
działań został rozszerzony  przedmiotowem 
rozporządzeniem w ten sposób, że wzmian- 
kowame ujawnienia stają się karygodnemi 
nietylko wtedy, gdy dotyczą obrony woj- 
skowej Państwa, aie wogóle, o ile dotyczą 
takich kwestyj, które ze względu na jakikol- 
wiek. interes Państwa należy zachować w 
tajemnicy przd rządami obcych państw. Ka- 
ra za tego rodzaju czynności rozmaita jest 
zależnie od tego, czy sprawca działał w za- 
milarze narażenia, na miebezpieczeństwo Woj- 
skowej obrony Państwa czy też innych jego 
dóbr, czy stało się to w czasie wojny, czy 
też w czasie pokoju, czy czynu dopuszczo- 
no się umyślnie, czy też z! niedbalstwa, przy- 
czem przewidzianą jest nawet kara Śmierci 
w razie dopuszczenia się czynu w czasie 
wojny. 

Uwzględniono w tem rozporządzeniu w 
całej pełni tzw. szpiegostwo polityczne, dy- 
piomatyiczine i gospodarcze, obce w zupeł- 
ności dotychczasowemu prawu, a polegają- 
ce na komunikowaniu obcemu państwu ja- 
kichkolwiek wiadomości, dokumentów lub 
innych przedmiotów, z tego: zakresu, które 
moga być obcemu państwu pożyteczne na 
wypadek wojny przeciw Państwu polskiemu. 

Wireszcie zagrożono karą rozgłaszanie 
nieprawdziwych wiadomości lub pogłosek w 
czasie wojny lub w okresie ją poprzedza- 
jącym. 

Rozporządzenie przewiduje rozmaite 
formy powyższych przestępstw i rozmaite 
stopnie współudziału w nich. 

Wszelka. krytyka tego rozporządzenia 
ustępuje wobec miewątpiiwego faktu, że jest 
ono zbudowane na zdobyczach nainowszegoa 
ustawodawstwa Świata; wszystkie myśli, 
które nurtowały w tym wizględzie w krymi- 
mologii, które znalazły uwzględnienie we 
wszystkich prawie bez wyjątku kodeksach 
kamych Europy i Ameryki, — w sposób od- 
powiedni ji racjonalny zastosowane do: po- 
trzeb polskich, pomieszczone zostały w rze- 
czonem rozporządzeniu. Jest omo wypły- 
wem wypróbowamej i ustalonej w cato- 
kształcie ustawodawstwa Światowego my: 
Śli prawniczej. 
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pierwszy? Którego dnia przyjąłem z obłą- 
kanem zadowoleniem jedyny dar, którym 
rozporządzasz, ułudny obraz osamotnie- 
nia świętych, twoją desperacię, niewymo- 
wiią dla ludzkiego serca? Cierpiataś, mo- 
dliłaś się wraz ze mną, o szkaradna my- 
Śli! Ten cud nawet... Cóż z tego! Obnaż 
mnie! Nie zostawiaj mi nic! Po mnie kto 
inny, a potem jeszcze inny, z pokolenia 
na pokolenie, wzniesie ten sam krzyk, trzy 
mając się krzyża... Nie jesteśmy świętymi 
o rumieńcach. o złocistych bredach, świę- 
tymi z obrazów, którym filozofowie za- 
zdroszczą wymowy i dobrego zdrowia. 
Nasz 'os jest inny, aniżeli się mniema. 
Wobec niego męka twórcza geniusza jest 
płochą zalawą. Każde piękne życie świad- 
czy 0 Tobie, Panie; wszakże świadectwo 
świętego jest jakby wydarte rozpalonem 
żelazem z żywego ciała. 


To była ostatnia na ziemi skarga pro- 
boszcza z Lumbres, zaniesiona do Sędziego, 
cstatnie miłości oełae obwinienie. Lecz zgo- 
ła co innego ma on do powiedzenia znakomi- 
temu pisarzowi, który zdala przybył go od- 
wiedzić. 1 jeśli usta, czarne w cieniu, podo- 
bne ranie, rozdartej wybuchem ostatniej 
skargi, nie wymawiają już żadnego dźwię- 
ku, to przecież cały trup rzuca  straszli- 
we wyzwanie: 


CHCIAŁEŚ MEGO POKOJU WOŁA 
ŚWIĘTY — PRZYJDŹ I WEŻ GO!.. 


K O NIIE GC 


Rozporządzenie ma doniosłe znaczenie 
jako; stanowczy głos świadomego swej siły 
i swych zadań Rządu, głos ostrzeżenia prze- 
ciw wszelkim zakusom narażańia na szkodę 
majżywotniejszych interesów Państwa, jako 
mocna: zapowiedź bezwzględnej reakciii prze- 
ciw każdemu antypaństwowemu poczynaniu, 


I zdawaćby się mogło, że to Tozporzą- 
dzenie spotka się z bezwzględnym aplauzem 
całego bez wyjątku społeczeństwa, że nie 
zmajdzie się nikt, kto będzie domiosłość jego 
kwestionował. Aż oto w jednym gz dzientni- 

"ków uprawiających opozycię w stosunku 
do Rządu, ukazał się artykuł, poddający. ie 
„ostrej krytyce ù to — niestety — nie ze sta- 
„nłowiśka prawnego ale wyłącznie politycz- 
nego, stwiiendzający w magłówku, że jest to 
„elastyczna ustawa przeciw wiszystkim 
stronnictwom opozycyjnym”. 

Niemazwany autor udenza 
wszystkiem w ton rozpaczy, że włobec 
przedmiotowego mozporządzenia, które do 
sądzenia swych czynów karygodnych powo- 
luje sędziów zawodowych, odięte zostaną 
sądom przysięgłych wszystkie przestępstwa 
polityczne, albowiem postanowienia poszcze- 
gólnych kodeksów karnych staną się wobec 
przepisów rozporządzenia zbędnemi. Ponie- 
"waż jednak autor mie cytuje z których posta- 
mowień tego dekretu takie wnioski dedukuje, 
przeto polemika w tym wiględzie jest isto- 
tnie bardzo trudna, jeżeli nie zupełnie nie- 
możliwa. By jednak przecież tego rodzaju 
twierdzenie jako z gruntu fałszywe ode- 
przeć, warto przejść wszystkie przepisy 
rozporządzenia, by się upewnić, czy może 
przecież nie znajduje się tam jakikolwiek 
przepis, jakikolwiek czyn karygodny, który 
nosi na sobie znamiona przestępstwa polity- 
cznego, w szczególności znamiona zbrodni 
zdrady stanu z $ 58 lub zakłócenia spokoju 
publicznego z $ 65 austr. ust. karnej (te bo- 
wiem przepisy wyrażnie autor cytuje jako 
obecnie iuż niepotrzebne). Otóż stwierdzić 
wypada z całą stanowczością, że poza wy- 
mienionemi wyżej przestępstwami żadnych 
innych przestępstw rozporządzenie nie zna 
i żadnych nie tworzy; wyrazić tedy należy 
zaciekawienie, w którym właściwie przepi- 
"sie autor dopatrzył się przestępstw analo- 
„gicznych do tych, które się obecnie nazywa 
przestępstwami politycznemi lub ideritycz- 
nych ze zbrodniami z SS 56 lub 65 aust, ust. 
karnej. Skoro zaś rozporządzenie żadnych 
"takich przestępstw wogóle nie mieści, tem 
mniej nie można twierdzić, jakoby te prze- 
stępstwa z mocy przepisów niniejszego roz- 
porządzenia usunięte zostały z pod kompe- 
tencji sądów przysięgłych. 


W dalszym ciągu żali się autor, że roz- 
porządzenie karze wbrew dotychczasowym 
zasadom prawnym nawet czynności przygo- 
towawcze. W odpowiedzi na to jedynie na- 
Jleży wyrazić ubolewanie, że autor tak roz- 
czula się nad ewentualną krzywdą, jakaby 
mogła spotkać osobnika, który przedsiębie- 
rze, choćby nawet czynności przygotowaw- 
„cze, w zamiarze wyrządzenia Państwu 
szkody, godzącej częstokroć w podstawy ie- 
go bytu i że ponad tą szkodę państwową 
przenosi swoje pseudo-teoretyczno-prawne 
rozważania. 


pirziede- 


Końcowe twierdzenia artykułu. jakoby 
przepisy rozporządzenia miały w iakikol- 
wiek sposób posłużyć do gnębienia krytyki 
politycznej czy gospodarczej i jakoby w ślad 
za tem. rozporządzenie to służyło do walki 
"przeciw opozycyjnym stronnictwom, jest 
jawnem, tendencyjnem przekręcaniem my- 
śli i celu dekretu i nie wiedzieć na podsta- 
wie czego wykonkludowano tego rodzaju, 
„ogólnikowy zresztą wniosek. 


Bolesnem jest zaprawdę, że twór usta- 
wodawczy, będący wyłącznie aktem obro- 
„hy Państwa wobec zbrodni i czynów prze- 
ciw niemu skierowanych, mógł tego rodzaju 
oddźwięk znaleźć na łamach polskiego or- 
ganu prasy. 


aa Z 


Młyny 2 danin pzienych i mnopolów. 


Wpływy z danin publicznych į monopo- 
iów za trzecią dekadę lutego 1923 r, wy- 
nosiły ogółem 69 milionów złotych, t. j. o 
Ir miljoaów złotych więcej, niż za trzecią 
dekadę lutego 1927 r. W tem wpływy z da- 
nin publicznych dały 41 milionów złotych, 
wpływy zaś z monopolów 28 milionów zło- 
tych. Daniny publiczne dały za trzecią de- 
kadę lutego 1928 r. o 9 miljonów złotych 
więcej, monopole zaś e 8 miljonów więcej, 
niż za trzecią dekadę lutego 1927 r 


Fałszywe pogłoski o wypadku Nin, Zaleskiego 


Dziś rano Warszawa zostaia zaalarmo- 
wana depeszą podaną przez „Nasz Przegląd” 
o tem, że Minister Zaleski i towarzyszący 
mu radca Szumlakowski ulegli w Genewie 
ciężkiej katastrofie samochodowej. Wiado- 
mość tę otrzymała redakcja „Naszego Prze- 
glądu” telefonicznie rzekomo z Pata. Zano- 
tował tę pogłoskę także i „Kurier Poranny”, 
zastrzegając się jednak, że wiadomości tei 
nie sprawdził. Dziś zrana wyjaśniło się, że 
Pat nikomu tego rodzaju wiadomości nie u- 
dzielał. W każdym razie Min. Spr. Zagr. za- 
żądało dziś bliższych szczegółów z Gene- 
wy. W chwili kiedy rozmawiamy z War- 
Sszawą, odpowiedzi jeszcze nie było, gdyż 
komunikacja z Genewą toczy się drogą 
przez Berlin. Nałeży mieć nadzieję, że po- 
głoska, którą z niewiadomych przyczyn 
anonimowo  rozpowszechniono wczoraj w 
Warszawie, nie odpowiada prawdzie. 

P. A. T. nawiązała kontakt telefoniczny 
z Genewą i na zasadzie jego stwierdza ka- 
tegorycznie, że p. Minister Zaleski żadnemu 
wypadkowi samochodowemu nie uległ i że 
wiadomości w tym względzie są całkowicie 
wyssane z palca. 


Opinja zagranicy 
o wyborach sejmowych. 

Prasa zagraniczna poświęca w dalszym 
ciągu całe nieraz szpalty naszym wyborom, 
podkreślając jednogłośnie wielki sukces Rzą- 
du. I tak półurzędowa „Deutsche Pipioma- 
tisch-Politische Korrespondenz” oświadcza, 
że trudno przewidzieć jak wynik tych wy- 
borów wyrazi się w przyszłości w polskiej 
polityce wewnętrznej i zagranicznej. Po roz- 
padnięciu się mocnego bloku prawicowego 
i po niestychanym sukcesie stronnictwa Mar- 
szałka Piłsudskiego, nie popełni się zapewne 
błędu. jeśli się przyjmie, że Marszałek Pił- 
sudski ugruntuje parlamentarnie Swoje rzą- 
dy, które stworzył i utrzymywał dotychczas 
poza systemem parlamentu. Zapewne wolno 
też dać wyraz nadzieji, że Polska w stosun- 
ku do Niemiec i do Niemców wcieli obecnie 
w czyn politykę odpowiadającą dawnym, 
demokratycznym tradycjom Piłsudskiego, 
który niewątpliwie pójdzie dalej w tym sa- 
mym kierunku. 

„Franki. Zeitung” omawiając w. dwóch 
obszernych artykułach wyniki wyborów w 
Polsce stwierdza, że prawica nacionalisty- 
czna stała się obecnie bezsilną, skutkiem cze- 
go można oczekiwać polepszenia się stosun- 
ku Polski do Niemiec i do mniejszości nie- 
rnieckiej w Polsce. Dziennik wyraża poza- 
tem przekonanie, że wynik wyborów w Pol- 
sce i nowy układ w Sejmie polskim wywrą 
pomyślny wpływ na rokowania handlowe. 
Dziennik wyraża nadzieję, że po takim wy- 
niku wyborów Marszałek Piłsudski będzie 
mógł zmienić odpowiednio rozporządzenie o 
strefie granicznej i złagodzić ostrze zwró- 
cone przeciw mniejszości niemieckiej w Poi- 
sce. 

W artykule wstępnym wydania popołu- 
dniowego „Frankf. Zeitung” oświadcza, że 
należy się liczyć z tem, iż Rząd Marszałka 
Piłsudskiego jest obecnie ugruntowany na 
cały szereg lat, a przynajmniej na tak długo, 
póki będzie sobie tego życzył Marszałek 
Pilsudski. Niemcy mogą pogodzić się z tym 
faktem, bez specjalnego wzruszenia. Wiado- 
mo bowiem — oświadcza dziennik — że 
Marszałek Piłsudski nie jest wrogiem Nie- 
miec, wiadomo jednak również, że nie jest 
on naszym specjalnym przyjacielem. Myśli 
on tylko w sposób realny w kwestiaC:l po- 
litycznych i dlatego można sądzić, że bę- 
dzie działał w kierunku zawarcia modus 
vivendi z Niemcami, choćby ze względu 
na to, że na obecnem terytoriura Polski od 
wschodu mieszka około 8 miljonów miesz- 
kańców, którzy mają zbyt mocne symnpatje 
do Rosji. Należy się więc spodziewać, że 
Marszałek Piłsudski będzie chciał przynaj- 
mniej z Niemcami uregulować stosunki na 
pewien dłuższy okres czasu. O jakichkolwiek 
ustępstwach terytorjalnych myśli On rów- 
nież mało, jak każdy inny Połak, z którego- 
kolwiek obozu. 

x 


„Prager Presse” pisze, że wyniki tych 
wyborów przyczynią się do ocalenia syste- 
mu parlamentarnego, jako że Marszałek Pił. 
sudski będzie rozporządzał większością, któ- 
ra pozwoli Mu prowadzić z aprobata parla- 
mentu w dalszym ciągu dotychczasową po- 
litykę. „Narodni Oswobodżenie” wyraża po- 
£ląd, że triumf listy rządowej odbiera mo- 
żliwość zdecydowania się na orjentacię, albo 
prawicową, albo lewicową. „Lidove Listy” 
iodpierają wywody socialistów, którzy inter- 
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pretują wyniki wyborów na Korzyść lewicy, 
stwierdzając, że Marszałek Piłsudski nie 
może uchodzić za zwolennika socjalizmu. 

„lidove Noviny” twierdzą, że przy wy- 
borach do Sejmu polskiego, zwyciężył czar 
postaci Marszałka Piłsudskiego, elektryzu- 
jący masy. Wynikiem wyborów jest stanow- 
cze przesunięcie na lewo. Pogrom prawicy 
jest przygniatający, wprost Śmiertelny. 


Listy z Paryża. 
„Wojna poza prawem“. 


(Korespond. własna „Gazety Lwowskiej”). 


Negocjacja francusko - amerykańska w 
przedmiocie potępienia wojny najwidoczniej 
utknęła na punkcie martwym. Przypomnij- 
my jej etapy. 

Dnia 4 kwietnia 1927 roku p. Arystydes 
Briand, francuski minister spraw zagranicz- 
nych, z okazji dziesięciolecia wypowiedze- 
nia wojny Niemcom przez Stany Zjednoczo- 
ne, podejmował w swym gabinecie herbat- 
ką korespondentów amerykańskich. Starał 
się rozprószyć złe wrażenie spowodowane 
po tamtej stronie oceanu przez odłożenie ra- 
tyfikacji układu w sprawie długów francu- 
skich. 

— Wie pan co, — rzekł jeden z kores- 
pondentów, — niech pan oświadczy, że Fran 
cia gotowa jest podpisać traktat stawiający 
wojnę poza prawem (to outlaw war). 
Moi rodacy łubują się w tego rodzaju ha- 
sląch... 

P. Briand się zastanowił, przyjał w mie- 
dzyczasie proi. N. M, Butler'a, rektora uni- 
wersytetu Columbia i prezesa Fundacji im. 
Carnegie'go, wysłuchał opinii tego wielkie- 
go prawnika amerykańskiego i zdecydował 
się na wystosowanie odpowiedniej noty da 
p. Franka Kellogg'a, amerykańskiego sekre- 
tarza stanu. 

M Zaczął się djalog, który można streścić 
tak: 

Briand (28. czerwca 1927): Proponuje 
aby Francja i Stany Zjednoczone zawarły 
traktat potępiający uroczyście wojnę i 0- 
świadczający, iż dwa nasze kraje nigdy nie 
uciekną się do wojny, jako do „instrumentu 
ich polityki narodowej ;traktat postanowił- 
by jeszcze, że wszelkie ewentualne konflik= 
ty francusko-amerykańskie będą załatwia- 
ne na drodze pokojowej. 

Kellogg (28 grudnia 1927): Doskonała 
myśl, ale zarniast traktatu francusko-atnery- 
kańskiego lepiej jest jego postanowienia roz- 
ciągnąć na „wszystkie główne mocarstwa; 
traktat taki byłby zreszta otwarty dla 
wszystkich narodów  potępiających wojnę 
jako instrument polityki narodowej. Czy 
Francja się zgadza na moją propozycję? 

Briand (5 stycznia 1928): Francja się 
zgadza zaraz podpisać ze Stanari Zjedno- 
czonemi traktat potępiający „wszelką woj- 
nę napastniczą”, a potem traktat ten wspól- 
nie przedłożyć innym narodom. 

Kellogg (11 stycznia 1928): Skoro 
Francja się zgadza, aby się zwrócić do in- 
nych narodów, to poco zgóry podpisywać 
traktat? Wszak inne narody też mają pra- 
wo wnosić poprawki do projektu traktatu. 
A następnie z jakich powodów Francia zmie- 
nia Swą propozycję? Dnia 28 czerwca 
1927 była mowa o potępieniu wojny jako „in- 
strumeniu polityki narodowej”; dnia 5 sty- 
cznia 1928 mówi się już tylko o „wojnie na- 
pastniczej. Proponuję aby pierwszy pro- 
jekt francuski był podstawą do dyskusii 
i aby do tei dyskusji wciągnąć rządy W. 
Brytanji, Japonii, Niemiec i Włoch, 

Briand (21 stycznia 1928): Kiedy my- 
Śślałem tylko o traktacie francusko-amerv- 
kańskim, mogłem mówić o potępieniu „woj- 
ny jako instrumentu polityki narodowej”, ho 
'iestem przekonany, iż do takiej wojny mie- 
dzy nami nigdy nie dojdzie. Ale kiedy pan 
wysunął swą kontr-propozycię paktu wielo- 
stroniego (28 grudnia), musiałem uczynić 
zastrzeżenie, albowiem Francja nie może —. 
jako członek Ligi Narodów — zawierać u- 
kładów sprzecznych z Paktem Ligi. Otóż 
Pakt nakazuje iść z pomocą napadniętym... 
Dlatego Francja obstaje Przy swej formule 
potępiającej „wojne napastniczą”. 

Kellogg (27 lutego 1928): Doprawdy 
nie rozumiem. Albo zobowiązania międzyna- 
rodowe Francji nie pozwalają jej ną zawie- 
ranie traktatów potępiających „wojnę jako 
instrument polityki narodowej”, albo jej na 
to pozwalają. Jeśli niepozwalają, to jak pan 
mógł mi w czerwcu podpisanie takiego wła- 
Śnie traktatu proponować? Jeśli pozwalają, 
to dlaczego pan dziś nie chce się na projekt 
takiego traktatu zgodzić? Rzecz ta jest tem 
bardziej niezrozumiała, że na ostatniej Kon= 
ferencii Panamerykańskiej, w Hawanie. w 
której na 21 uczestników było 17 członków 


Ligi Narodów, przyjęta została jed nor af | 
rezolucja potępiająca bez zastrzeżeł "gt 
jako instrument polityki narodowe! AC 
17 członków Ligi Narodów uznało» jA 


gi. 


dziennika w Harbinie. W „Złotej 


opisuje on niczem drugi Jack Lond P 
zwykle ciekawe dzieje międzynarodowej $ ok" RĘ x 
poszukiwaczy złota w podbiegunowy poź h 
licach cieśniny Berynga, a czyni to ea ks 


stawie własnych przeżyć w formie tak * 
sającej, iż utrzymuje zainteresowa” 
telnika w najwyższem napięciu NIE" 
pierwszych słów przebarwnej, niesa”! 
noweli, 

, Po ukończeniu druku „Złotej 4 
pojawi się w feljetonie „Gazety L” pi 


PELE 


SSE 


a 


zapowiedziana przez nas już 
powieść lotnicza Meissnera p.t. 


potępienie wojny nie jest sprzeczać z Kto 
zobowiązaniami międzynarodowe” do kt z 
W tem stadium znajduje się " jg, NiE 
konwersacia. yć jeb” ki W st 
P. Briand, starając się stwo. g] p dzie: 
„Specjalny węzeł”  francusko-am*""_„„ ią, Ie : 
— z punktu widzenia ściśle prawnic?” yć R; Rz 
niewątpliwie poszedł zbyt daleko kj |sk 
pierwszej propozycii. jt ilon 
P. Kellogg nie pragnący „SPOŻ oit bo Ta 
węzła”, wykorzystał zręcznie jego ge wię śle 
cie się z 5 stycznia .Od tej chwili JE5) gf sh ki ‘ 
jasną, że to Stany Zjednoczone nie ©” „yk ką > i: 
zygnować z ewentualnej „wojny Maoi gy ca 
czej”, a swą propozycje układu wielo Maj Ocz 
nego wysunęły tylko po to, aby MiŚ Wë Bej i, 
wiedzieć odmownie. Ponieważ Fran" gl barcy: 
nie chce konwersacji urwać w mie plk e 
jej prestiżu niewygodnem -— przeto igi” tie oa 
na not trwa dal i Kell ją ói 
alej, Ostatnia nota P. U$wi: 
jest zjadliwie zręczna. po 
P. Briand, zanim na nią odpowi, gy V PŁ 
bował wprowadzić p. Kellogg'a W 7* „ike Pozna: 
tanie: ogłosił mianowicie ko portë Wne ko 
(„Temps” z 1 marca) twierdzący, Ż€ p” | *Wój al 
rencja hawańska nie potępiła pyasi Ve, zai 
„wojny jako instrumentu polityki " g Wzjęcje, 
wej”, a wprost przeciwnie: dnia JE Sg] ak rów 
uchwaliła rezolucję potępiającą „WoW Ale 
pastniczą”.. Na co p. Kellogg odpo g lęgi, M" 
komunikatem („Temps” z 4 marca) © Wag Po 
czającym, że wprawdzie w Hawanie „dj Xi Musi 
rezolucja była uchwalona, ale przyie M two he 
także inną rezolucję skierowaną Pf t Wszy 
„wojnie jako instrumentowi polityk! ak dal, 
dowej”... > g te Si 
Słowem, mamy tu do czynienia Z “g todo» 
wą negocjacją źle przygotowaną, “t60 śl x Tv 
że raczej oziębić stosunki fraticusk0-27 4 ip kle 
kańskie niż zaszkodzić jakiejkolwiek U 
Paryż, 5 marca 1928. (5 Wiosen 
m—— ŘŮŘŮŮŮ Macy 1 
w b. 
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Dalekim Wschodzie poświęciliśmy "cuf | 44 e. 
i SA Yh 
ym roku obszerny artykuł pióra * zk . 
Pomarańskiego, zasłużył na gorąca » skl, i W 
ność naszą jako gorliwy opiekun P nishi ży Ni 
szkolnictwa w Chinach i wydawca P pol 


| Wielka wystawa polska 


w Poznaniu. 


2 Kto odwiedzał w ostatnich czasach Po- 
kes” Zauważył tam jakiś dziwny ruch, ja- 
niezwykłe ożywienie, zapowiadające, 

w stolicy Wielkopolski gotuje się wie- 
t, „ Zieło. Dziełem tem — o którem nieste- 


i N lẹ się dotychczas mało w innych stro- 
ge Bo] Rzeczypospolitej — będzie ogólno- 
| NE powszechna wystawa 
|| lowa, naznaczona na rok 1929. 
ak | Mm Pierwsza nasza wystawa światowa 
Ko | ejj 212 jest przez jej inicjatorów jako 
6 | w, 1 czyn narodowy, jako egzamin Pań- 
stó | m © Í Społeczeństwa, składany przed Euro- 
p cy <a naszej kilkoletniej pokojowe; pra- 
mA | Rai czy narodów zachodnich zobaczyć tu 
| ʻA | tach wszechstronny obraz naszych bo- 
a dą Ww, możności i wysiłków na polu gospo- 
„pł „zem, w dziedzinie przemysłu, wytwór- 


nia ści, rolnictwa, handlu, a także w dziedzi- 

| og ÓŻnych gałęzi pracy duchowej: kultury, 
laty, literatury i sztuki. 

y Praca w Poznaniu wre. Wspó!działaja 


| © Niej już, prócz przedstawicielstwa miasta 
si, nania i czynników rządowych, także pe- 
| of koła przemysłowe i rolnicze, zgłosiły 
gł y, 0i akces samorządy miejskie i powiato- 
W, wą zainteresowały się wielkiem przedsię- 
ch rg ciem niektóre banki i przedsiębiorstwa 


również potężne związki górnicze. 


A lęgy "© to wszystko jeszcze nie wystarcza! 
win Wag Wystawa Poznańska ma zaprezento- 
A ie: Polskę godnie wobec świata -- to wagę 


ih Musi odczuć czemprędzej całe społeczeń- 
| E nasze, z wszystkich ziem i prowincyi 
ik Szystkich miast i powiatów i wszędzie, 
| czą daleko sięga Państwo Polskie, rozpo- 
E Się winna energiczna akcja popierania 
dowego dzieła. 
Ne oasen rośnie w Poznaniu nowe 
Yai le „miasto wystawy”. Wydział budo- 
te” krząta się żywo około jego wznie- 
> robotnicy pracują na trzy zmiany. 
p. enny sęzon budowlany przyniesie tej 
tik Y należyty rozpęd, tak że na paździer- 
ha p J budowa gmachów wystawowych 
vé ukończona. 
mia Stanie więc przedewszystkiem olbrzy- 
kę, Pala centralna, t. zw. hala A, która po- 
| Ie 7.500 m* powierzchni. Obok niej wiel- 
| hp ela dla przemysłu ciężkiego o powierz- 


| lie 9.600 m. kw., hala przemysłu włókien- 


|| 


kk ego wraz z westybulem i głównym por- 

|; o wreszcie główna brama wystawowa, 

ai Oz zę Strzeni 210 m”, która będzie poprostu 

rc, | kępa 71 budynkiem, mieszczącym liczne 

Ro R iryzjernie, łazienki, kantory, pokazy 

gig | tay Onego Krzyża itd. A to tylko część 
„pó |  "eślonego szerokiego planu! 

w d e 0 do środków finansowych, to stoją 

„pa Wy Już po części do dyspozycii, Komitetu 

M. | ę.stawy. Rząd uruchomił dla Wystawy 
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bt w Banku Gospodarstwa Krajowego 


kę jst ozone przez reprezentację miasta Po- 
tu (4 f wpa 3: Wszystkie samorządy miast i po- 
BEA | ok w przewidują w swych budżetach na 
pa Dhe 1928 ; 1929 pewne kwoty (od pół do 
Kr, | Ulajar procent ogólnego budżetu) na rzecz 

kiej łu w wystawie; szereg banków i wiel- 


SE: 
is 


tą „Przedsiębiorstw przemysłowych wypła- 
m, d znaczniejsze sumy na cel wystawy, 


iN 


deg S? górniczo-hutniczy górnośląski za- 

jai gi miu na razie miljon zł, a „Związek 
MY | tan Sego górnictwa, przemysłu, handlu i fi- 
at A V” Przystąpił z udziałem 2 milionów 
K Ch. Pardzo żywo zainteresowały się 


plłnież 3 yi 
| Raz uczestnictwem w Wystawie liczne 


| organizacje rolnicze. 


l | 
r irh, A powiedzieć trzeba odrazu jeszcze jed- 
W. l» | | tą -udżet Wystawy zaprojektowany z0- 
| logo $cie wielkopolskim zmysłem oszczęd- 
|| > bę, (0-Zospodarczym, i — co znamienne 
|| 2 liczenia na doraźne, bezpośrednie za- 


Stale wszystkie podobne imprezy, or- 
em na skalę o wiele mniejszą. 

Ad polski pragnie wziąć w Wystawie 
sę Skiej udział poważny. Przygotowu- 
d luż dzisiaj do niego poszczególne Mi- 
Sy Stwą, o czem Świadczy fakt, że zażą- 
a qęj POwiednich kredytów dla siebie na 
kę, bw łącznej sumie 12 miljonów zło- 


1 
„dk 
„l 


sią | 


b 


Wystawa polska w r. 1929 będzie jed- 


ols; A tylko — jak już powiedzieliśmy wy- 
DO” nić, KR Przeglądem generalnym polskiej siły 
loft | K sio tlznej, w której na pierwsze miejsce 
i ść hę ro] Wysunąć naibujniejsza u nas produk- 

pa pa, a dalej górnictwo i przemysł. 


gkz i zadokumentować swe znaczenie 
AW kultura Polski. Projekty orga- 
Wy fezo arcyważnego i różnorodnego 
We (a raczej działów) są przedmiotem 
dyskusyj. Ten dział kulturalny bę- 
l Ma tieszezony w dwu wielkich nowych 
d kc ~ uniwersyteckich, sąsiadujących 
1 na wystawy. Budowa tych gmachów 
Śmyppoczęta, a wykończeniem ich na czas 


"La | | "e 
ka” | Ni interesuje się Rząd. Także Pan 


| | 


na Py | 
A 


Prezydent Rzeczypospolitej — podczas po- 
bytu Swego w Poznaniu — zajął się serdecz- 
mie ta doniosłą zarówno dla nauki polskiej, 
iak i dla niedalekiej Wystawy kwestia. 


yrzedsięwziecia, przedsięwzięcia na wysoką 
miarę. Zrealizowanie jego będze jednym do- 
wodem więcej, że Państwo nasze. że społe- 
czeństwo nasze, świadome jest swych war- 
tości gospodarczych i kulturalnych, stawia- 
jących je w rzędzie poważnych 
Europy. 


ociągać się w drodze ku temu, aby wielki 
zamysł przyobiekł się w ciało, jak najgod- 
niej i najświetniej. Wystawa polska w Po- 
znaniu powinna stać się dla nas iuż dzisiaj 
aktualnem hasłem niewolącein do tego wy- 
sitku realnego, do tei pozytywnej, codzien- 
nej, wytężonej pracy, którą żyją i zwycię- 
Żają narody... 


Rada Ligi Narodów dała przedewszystkiem 
wyraz życzeniu, 
wzięły na nowo udział w pracach Ligi Naro- 
dów. Przewodniczący Uruzzia zakomuniko- 
wał Radzie, że ma zamiar skierować do rzą- 
dów obu tych państw apel, aby nie obsta- 
wały przy zgłoszonych przez Sievie orzed 
dwoma laty oświadczeniach o wystąpieniu 
Z 
dniczącego zabierali kolejno głos Chamber- 


Wszyscy oni powitali inicjatywę przewodni- 
szącego z wielkiem uznaniem. Stresemann 
podkreślił, że rzeczą godną ubolewania jest, 
że wystąpienie Hiszpanii i Brazylii z Ligi 
Narodów zbiegło się z wstąpieniem do nie; 
Niemiec. W dalszym ciągu posiedzenia Rady 


„da sesji wrześniowej 


t 
Stoimy więc w obliczu niepośledniego 


t 


mocarstw |j 


Nie wolno nam jednak teraz spocząć ani 


W Genewie. 


Na wczorajszem publicznem posiedzeniu 


aby Hiszpania i Brazylia 


Ligi Narodów. Po przemówieniu przewo- 


ain, Briand, Scialoja, Stresemann, Blocktand. 


»rzystąpiono do dyskusji nad sprawą optan- 
ów węgierskich. Po gorącej wymianie zdań 
oomiędzy hr. Apponyi a rumuńskim minis- 
rem spraw zagranicznych Titulescu, zabrał 
slos Chamberlain i zwrócił uwagę, że Rada 
odroczyła ostateczną 
decyzję w tej sprawie w nadzieji, iż zała- 
„Wwiona ona zostanie w drodze bezpośrednich 
rokowań pomiędzy Rumunją a Węgrami. 

Hr. Apponyi oświadczył, że bezpośre- 
dnie rokowania pomiędzy Rumunią a We- 
grami wobec ultymatywnej odpowiedzi ru-. 
i.muńskiej, stały się niemożliwe i zażądał, aby 
ustanowioną została powtórna komisja roz- 
jemcza i aby zasiągnięto od Trybunalu has= 
kiego opinii w kwestji, czy komisja 
jemcza, która zajmowała się w swoim 
sie Sprawą  optantów, 
kompentencje. Titulescu odpowiedział, że 
Rumunja godzi się całkowicie na zalecenia 
Komitetu trzech Rady Ligi Narodów i doma- 
za się, aby zalecenia te były w keńcu przez 
vęgry przyjęte. Mówca wyjaśnił, że bezpo- 
rednie rokowania pomiędzy Rurnunią i Wę- 
„rami byty dlatego niemożliwe, że od po- 
zątku Węgry szły w swoich żądaniach za- 
aleko. 

Po przemówieniu ministra Titulescu dys- 
:qusja w Sprawie optantów odłożona została 
io posiedzenia popołudniowego. 

Na popołudniowem posiedzeniu, przy 0- 
sólnem naprężeniu, hr. Apponyi w trwają- 
sem przeszło godzinę przeinówieniu odpo- 
wiadał na wywody rumuńskiego ministra 
spraw zagranicznych Titulescu. Oświadczył 
on, iż nie pozwoli odwieść się od swego 
punktu widzenia, opartego na rozważaniach 
prawnych i ostrzegał przed wprowadzeniem 
zagadnienia na płaszczyznę polityczną. Na- 
stępnie mówca zwracał uwagę na następ- 
stwa, jakie pociągnąć mógłby projekt anu- 
lowania przez Radę Ligi Narodów orzecze- 
nia międzynarodowego Trybunału  reziem- 
czego. Krok ten byłby śmiertelnym ciosem 
dla idei Trybnału. W końcu przedstawiciel 
Węgier domagał się ponownie ustanowienia 
mieszanej Komisji rozjeinczej i zasiagnęcia 
od stałego Trybunału w Hadze opinii w kwe- 
sti przekroczenia kompetercji przez Konii- 
się rozjernczą, która zajmowała się sprawa 
optantów. 

* 

Korespondent Havası donosi, że wnio- 
sek Litwinowa o zaproszenie Turcji do u- 
działu w pracach Komisji gospodarczej kon- 
ferenci ruzbrojeniowej zostanie prawdop- 
dobnie wzięty pod uwagę. Tenże korespon- 
dent zaznacza, że jeszcze przed zgłoszeniem 
tego wniosku, Polska powzięła postanowie- 
nje przedłożenia Radzie analozicznej propo- 
zycji. Wobec tego, że starania tego rodzaju 
mają być czynione przez jediego z człon- 
ków Ligi Narodów, w kołach genewskich 
przypisują Ministrowi Zaleskizmu zamiar vu- 
rzeczywistnienia tego projektu na jednem 
z dzisiejszych posiedzeń Rady. 

EJ 


cyzję Rady Ligi, I V 
sprawie incydentu w St. Gothard Komisiji 


ska oczekuje raportu 
z tym samym spokojem i ufnością, z iakim 
oczekiwała decyzji Rady od samego począ- 


wątpliwie w Genewie, 
Komisję, że w omawianym wypadku chodzi 


Spraw celnych, oraz, że niebezpiecznie by- 
łoby stwarzać przeciwnika, 
zagraża pokojowi. Dzienniki zaznaczają. że 
po kampanii, którą prasa Matej Ententy pro- 
wadzi od 2 miesięcy przeciwko Węgrom 
i wobec stanowiska rządu czeskiego i jungo- 
słowiańskiego, 
może uczynić sytuację jak najbardziei kry- 
tyczną, deklaracja rninistra Titulescu o do- 
brych stosunkach 
a Węgrami, wywołała na Węgrzech wielkie 
zdziwienie. 
incydent w St. Gothard jako zagrażający pu- 


śla 
Brianda w Genewie. „Matin” pisze, że je- 
żeli dalsze doniesienia bedą podobrie do tych, 
incydent w St. Gothard będzie zbawienny, 
w tajemnicy, otrzyma w ten sposób z góry 
odpowiednią lekcję. „Petit Parisien” twier- 


roz- (zamieszkuje 320 miljonów ludzi. Pod wzglę- 
cza-jdera rasowym, 
przekroczyła swe |1ym, cywilizowanym, gospodarczym, polity- 


Opinia węgierska przyjęła spokojnie de- 
powierzenia śledztwa w 


rzech. Można zauważyć, że prasa węgier- 
i propozycii Komisji 


ku sprawy. Dowody, które znajdują się nie- 
potralią przekonać 


edynie o nic nie znaczące zajście na tle 


który rzekomo 


które jest tego rodzaju, że 


pomiędzy Mała Ententą 
Prasa Ma.ej Ententy określiła 


kojowi i domagała się ponownego ustanowie- 
nia stałej kontroli wojskowej na Węgrzech. 
Prasa francuska ze swej stróny podkre- 

zdecydowany charakter interwencji 


gdyż każdy naród, który zamierza zbroić się 


dzi, że Briand okazał się pierwszorzędnym 
sędzią śledczym. Zdaniem „Petit Journal” 
interwencja Brianda zreczna, pogodna, ale 
uieustepliwa, nadata aferze węzierskiej cha- 
rakter potrzebnej jawności i przygotowała 
nowe gwarancje bezpieczeństwa na przy- 
szłość. 


Angilja 4 „OBSArStWO MA 


Kilka elementarnych zestawień cyfro- 
wych daje jasne pojęcie o rzeczowych 
i skomplikowanych trudnościach, jakie 
przedstawia nakreślenie, chociażby szema- 
tyczhe, topografji politycznej Indii. Powierz- 
chnię Europy, wynoszącą około 10 milionów 
km. kw., zamieszkuje 400 milionów ludzi; 
powierzchnię Wielkiej Brytanji, wynoszącą 
314.380 km. kw., zamieszkuje 45 milionów 
ludzi; powierzchnię zaś t. zw. „Cesarstwa 
Indyjskiego”, wyncszącą 4,844.670 km. kw., 


narodowościowym, religij- 
cznym i t. d. są Indje mozaiką o niesłycha- 
nie bogatej różnolitości, stanowiącej naj- 
trwalszy bodaj fundament panowania angiel- 
skiego nad całą tą, tak olbrzymią kolonią 
azjatycką. Niewątpliwie, posiada owo kiero- 
wanie się w polityce zasadą: „Divide et im- 
pera!” swoje słabe strony, skwapliwie wy- 
korzystywane przez sąsiadów, ale faktem 
jest, że Londyn umiał, jak dotychczas, bar- 
dze umiejętnie parować 
mierzone w ten „newralgiczny punkt” wiel- 
kobrytyiskiego organizmu państwowego. 

Dlatego też dokonano ostatnimi laty pier- 
wszych posunięć, zmierzających ku obda- 
rzeniu Indii, jeśli nawet i nie samodzielnością 
zupełną, to, w każdym razie, autonomią na- 
der rozległą. Pragnąc przystosować formy 
projektowanego „self government, do wa- 
trunków lokalnych, postanowił parlament an- 
gielski szczegółowiej zbadać wszystkie dzie- 
dziny życia tamtejszego i wydelegował 
w tym celu ze swojego łona specjalną ko- 
inisję, na której czele stanął jeden z najzna- 
komitszych dziś znawców prawa, sir Jobn 
Simon. Wysłańcy ci dzierżą w swoich rę- 
kach losy całego kraju, od wyniku bowiem 
ich prac zależy przyznanie Indiom wszyst- 
kich tych przywilejów administracyino-pań- 
stwowych, które przysługują Australii, Ka- 
nadzie i t. d. Zdawałoby się, że delegacia, 
tak wdzięczne żądanie do spełnienia mająca, 
dozna wyjątkowo entuzjastycznego przyję- 
cia strony ludności tubylczej, wbrew je- 
tym przypuszczeniom, donosi prasa o 
ych manifestacjach wrogich -— starciach 
wiejokrotnych z policją, demonstracyinych 
iBochodach ulicznych, nawożywaniu do boj- 
‘kotu ekonomicznego i t. dọ wywoływanych 
| przybyciem do Kalkutty angielskiej komisji 
* parlamentarnej. 

Głównym powodem tak nieprzejednane- 
go stanowiska, zajętego względem sir Johna 
Simona, Oraz jego towarzyszy przez patrjo- 
tów hinduskich, jest ta okoliczność, iż do ko- 
misji nie powołany został ani jeden krajo- 
| wiec. Nie pomogły żadne wyiaśŚnienia rze- 
iczowe, że nie jest to wszak bynajmniej ja- 
ikaś delegacja biurokratyczna, przybyła z 
polecenia rządu centralnego, lecz grono par- 


TA 
PAS 


! 


wie, możę 


wszystkie ciosy, | 


flamentarzystów, występujących w charak- 
terze mężów zaufania Izby gmin, posiadają- 
cej, jak wiadomo, w swoim składzie jedne- 
go tylko Hindusa, komuniste Saclatavlaha — 
członka lil-ej Międzynarodówki. 
perswazje sir Johna Simona, wszelkie per- 
traktacie, prowadzone przez niego osobiście 
z leaderami stronnictw nienodległościewych, 
spełzły na niczem: nikt i nic nie może zła- 
mać bieruego oporu, zadzkretowanego przez 
władze partyjne. W ustępliwości bosunięto 
się tak daleko, że zaproponowano członkom: 
parlamentu hinduskiego w Delhi wzięcie u- 
działu w obrądach komisii — ba, więcei je- 
szcze: utworzenie własnej komisji, równole- 
gle i w Ścisłem porozumieniu współpracu- 
iącej z londyńskimi delegatami. Organizato= 
rowie bojkotu odpowiedzieli i na to katego- 
rycznem „non possumus”, żądając, by sta- 
tutem self government 
dzenie Narodowe, przez ludność miejscową 
wybrane. 


Wszelkie 


zajęło się Zeroma- 


Sir John Simon, przekonawszy się o zu- 


pełnej bezskuteczności pojednawczej polity- 
ki, przystąpił — z typową dla Ang'ika zimną 
krwią i właściwą mu osobiście sużniennością 
-— do spełniania misji, powierzonej mu przez 
Izbę gmin. Przystąpił z tem głębszem prze- 
świadczeniem o pożyteczności swoiej pracy 
systematycznej, że Mac Donald nie zawahał 
się oświadczyć publicznie, iż delegacja nie 
zostanie odwołana i w tym wypadku, gdyby 
socjalistom udało się obalić gabinet konser- 
watywny Baldwina i samym dojść do wża- 
dzy. Mając bezwarunkowe poparcie wszel- 
kich grup politycznych w Anglii, nie widzi 
on już racji niepokoić się o przyjecie, jakie 
zgotuje mu opozycja miejscowa. Istnieją inne 
jeszcze, 
najzupełniej usprawiedliwiające sceptycyzm, 
z jakim sir John Simon odnosi się da całej 
akcji bojkotowej. Przecież towarzysz Roya, 
najwybitniejszy rzeczoznawca Il-ej Między- 
narodówki w kwestiach azjatyckich, przy- 
znaje na łamach moskiewskiej „Prawdy”, że 
szanse na pomyślne wyniki biernego oporu 
w Indiach. są minimalne, 
nastąpi kompromisowe załatwienie konflik= 


niezmiernie systematyczne dane, 


że, niewątpliwie, 


tu, które w żadnej mierze nie osłabi — a kto 
nawet wzmocui — mocarstwo- 
wy prestige wielkobrytyjski. Zwłasz- 
cza, iż wszelkie demostracje anti - angiel- 
skie, mają wciąż jeszcze ten sam epilog: wy- 
radzają się w krwawe walki bratóbójcze 
pomiędzy buddystami a mahometanami, wal- 
ki, których bezapelacyjnym: arbitrami —- je- 
Śli nie instygatorami — są „tominies” Jego 
Królewskiej i Cesarskiej Mości Jerzego V. 


K. 
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_ KRONIKA. 


Lwów, 9 marca, 


Piątek, 9 marca. Rz.-kat. Franciszki wd. 
Gr.-kat. Tarasja ar. 


TEATR WIELKI. 


, Piatek 9 bm. „Wyzwolenie“, gość. wyst. Ju- 
ljusza Osterwy. 


, Sobota 10 bm. o 3 popol. „Wyzwolenie“, go- 
ścinny wyst. Juljusza Osterwy. 

Sobota 10 bm. o 7.30 'wiecz. „Zamarły Gród". 

Niedziela 11 bm. o 12 w poł. III. Koncert 
Symfoniczny. 

Niedzieła 11 bm. o 3.30 popoł. „Dr. Iuija 
m m raz ostatni, á 

iedziela 11 bm. © 3 popol. „Najpiękniejs 

z kobiet“. ak pi 

Niedziela 11 bm. o 7.30 wiecz, „Wyzwoienie*. 
Ostatni gość. występ Osterwy. 


TEATR NOWOŚCI. 


Piątek 9 bm. o 8 wiecz. „Tylko Ty“. 
Sobota 10 bm. „Tylko Ty...*, 
Niedziela 11 bm. o 8 wiecz. „Tylko Ty... 


TEATR MAŁY. 


Piątek 9-50 godz, 7.30 'wiecz. „Znak ra 
drzwiach“ Pożegnanie I. Solskiej, Ceny zniżene. 


KINOTEATR MIEJSKI. 


Prastare Wilno. — Światło Azji. — Wybory 
we Lwowie. 


Ii. Koncert Symioniczny połączonych or- 
kiestr Miejs, Teatrów, pod dyrekcją Jerzego Bo- 
janowskiego, odbędzie się — jako poranek mu- 
zyczny — w niedzielę 11 bm. Niezwykle intere- 
sujący Program, ze współudziałem solistki p. Cy- 
wińskiej, primadonny opery lwowskiej pod 
kierownictwem muzycznem dyr. Bojanowskiego, 
zapewnia koncertowi niewątpliwe powodzenie. _ 

„W Noc Świętojańską* baśń tantastyczta W. 
Raorta dla dzieci ukaże się w dniach nafjbliż- 
szych w Teatrze Małym. Kostjiwmermia przygo- 
towuje piękne stylizowane kostjumy pod kierun- 
kiem prof. J. Przybyłlskiej. 


Jubileusz Eugenjusza Kalinowskiego. Jak 
się dowiadujemy 30-lecie swej pracy sceni- 
cznej obchodzić bedzie w xlniu 16 bm. na sce- 
nie Teatru Wielkiego we Lwowie długoletni 
artysta i sekretarz sceny twowskiej p. Eu- 


genjusz Kalinowski. Na przedstawienie Jubi- 
leuszowe wybrał Jubilat komedję Adama 
Grzymały - Siedleckiego „Spadkobierca”, w 
której wystąpi w moli Siekierki. 

Z Warszawy do Rzymu samolotem. U- 
ruchomiona w roku ub. linja komunikacji 
pcwietrznej Rzym - Wenecja - Wiedeń, cie- 
szy się olbrzymią frekwencią. Według urzę- 
dowej statystyki, odbyły nią podróż 2.306 
pasażerów i przewieziono 42.897 kg. towa- 
rów. Z wiosną b. r. piękna ta linia ponadal- 
pejska uzyska bezpośrednie połączenie z lij- 
nia Warszawa - Kraków - Wiedeń, obsłu- 
giwaną, jak wiadomo, przez „Aerolot”. Nie- 
zadługo więc z Warszawy lub z Krakowa 
będzie można drogą powietrzną ponad groż- 
nymi szczytami Alp urządzać wycieczki do 
słonecznej Italji. 

Maurycy Decobra w Warszawie. W nai- 
bliższym czasie przybędzie do Warszawy 
głośny pisarz Maumycy Decobra. Wygłosi 
on w Warszawie i w paru innych miastach 
odczyt p. t. „Miłość w. podróży”. Bliższy 
termin przyjazdu Decobry mie został! jeszcze 
ustalony. 


Cavell - film w Brukseli. Dziś wieczorem 
rozpocznie się w Brukseli wyświetlanie filmu 
„Dawn“ przedstawiającego życie sanitarjuszki an- 
gielskiej Edyty Cavell. 

Poważny miesięcznik niemiecki, wychodzący 
w Berlinie „Nord — und Süd“, poświęcony za- 
gadnieniom współpracy międzynarodowej, za- 
mieścił obszerne streszczenie ostatniej pracy Mi- 
mistra Przemysłu i Handlu inż. E. Kwiatkowskie- 
go, p. t. „Postęp gospodarczy Polski“. 

Tematy prasy sowieckiej, Wszystkie dzien- 
niki sowieckie z „Prawdą“ na czele rozpisują się 
na poważny temat czy noszenie krawatu jest lub 
mie przesądem burżuazyjnymm? Młodzież komuni- 
styczna interesuje się żywo tym problemem. 
Zdania są podzielone: jedni krytykują krawat bez 
litości. Il tak pewien młody komunista pisze: 
„Najpierw robotnik włoży krawat, później pój- 
dzie do kina, później kupi klatkę z kanarkiem, 
nauczy się modnych tańców, w końcu będzie 
straconym dla pracy partyjnej". Ma również kra- 
wat i licznych obrońców. Jeden z nich pisze, że 
Karol Marx jest przedstawiony mna wszystkich 
swych fotografjach w krawacie, oraz, że sam 
Lenin nosił krawaty. 

Muzycy polscy w Ameryce, W Nowym Yor- 
ku odbył się występ kapelmistrzowski Artura Ro- 
dzińskiego. Artysta dyrygował t. zw. Nowojorską 
Orkiestrą Symfoniczną. 

Tegoż dnia wystąpiła w Carnegie Hall z wła- 
snym koncertem spiewaczka Ada Sari. Oboje 
odnieśli duży sukces. 
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powabnej noweli Fouque'go „Undine”* (o-| dzina ekónomiczria, a mianowicie ożywione || 
streszczenie pieśni| stosunki handlowe polsko - włoskie. Ruch | 


pracował prof. iippoldt), 
o Nibelungach i Gudrunie w opracowaniu || 
dyr. E. Roszki, mowie wydanie niemieckiego 
przekładu wybranych „Baśni“ Andersena, 
rrzeznaczonych dla niższych klas gimnaz- 
jalnych (oprac, prof. Z. Bass), wreszcie pię- 
kne i przystępne anegdoty Fritza Reutera 
(streścił pracę prof. Sz. Mordawski) i nowel- 
ka Maxa Eytha pt. „Hinten Pflug und 
Schraubstock* (oprac. dr. K. Zagajewski). 
Wszystkie te nowe publikacje z zakresu lek- 
tury niemieckiej w gimnazjach, seminarjach 
czy szkołach zawodowych, opracowane Zo- 
stały z niezwykłą starannością i znajomo- 
ścią dydaktyki języków mowoczesnych. Za- 
opatrzone są w objaśnienia, słowniczki, a 
często także we wstępy, omówienia końco- 
we i pytania, ułatwiające przegląd treści i 
charakterystykę krytyczną utworu, Mimo to, 
mie widzi. się jakiegoś przeładowania: komen- 
tarzem, któreby tamowało talk pożądłaną za- 
wsze samodzielność pracy szkolnej uczniu 
Tomiki wydano bardzo starannie także pod 
względem zewnętrznym. Reklamy im nie po- 
trzeba, gdyż wartość tych solidnych wy- 
dawnictw mówi: sama za siebie. ( i.) 


Z Teatru Nowości. 


„Tylko Ty”, operetka w 3 aktach B. Hardt- 
Wardena, Muzyka Waltera Kollo. 


Nowa operetka, wystawiona w zeszłym 
tygodniu na scenie Teatru Nowości, wnosi 
pewne momenty (dodatnie w jałowy ii nad 
wszelki wyraz nudny sezom lekkiej Muzy. 
Nie znaczy to bynajmniej, by szukać tam na- 
leżało nowych pomysłów, wszystko idzie 
według wypróbowanej recepty i dawnego 
szablonu, ale, że autorowie potrafili trzymać 
się zdala od wyuzdanej ondynarności i stwo- 
rzyć miłe tło, dające pole do kilku udatnych 
pomysłów tanecznych, to także jest już coś 
warte i wyróżnia tę operetkę dodatnio od. jej 
lwowskich poprzedniczek, którym uwiąd 
starczy groził już w chwili pojawienia się na 
scenie. Historia młodej i ładnej, dwudziesto- 
letniej ciotki (p. Korabidnka), mającej z woli 
testamentu zmarłego brata objąć kuratelą 
nad nozpustnym siostrzeńcem, obfituje w naj- 


Literaci litewscy nie przyjęli zaproszenia i ZAbAWnNiejsze epizody, zwłaszcza, że rezultat 


Pen-Klubu polskiego. Z Kowna donoszą, że za- 
proszeni przez warszawski Pen-klub literaci i pu- 
blicyści litewscy zdecydowali z zaproszenia nie 
korzystać. 

Nowe odkrycie w dziedzinie badania choro- 
by raka. Lekarze pracujący w laboratorjum pa- 
tologicznem umiwersytetu Mc Gill w Montrealu 
(Kanada) dokonali odkrycia, które, zdaniem fa- 
chowców, może dokonać przewrotu w metodach 
leczenia raka. Lekarze ci stwierdzili mianowicie 
w tkankach naka obecność merwów pomocni- 
czych, co obała istniejącą dotychczas teorję, ja- 
koby rak był niezależną naroślą, posiadającą ko- 
mórki odrębne od ciała ludzkiego, oraz prowadzi 
do hypotezy ewentualnego uzależnienia raka od 
systemu nerwowego człowieka. Wynik tych ba- 
dań obszernie opisuje w ostatnim numerze „Jour- 
mal of the Canadian Medical Associatiom*, profe- 
sor patologji uniwersytetu Me Gill i dyrektor In- 
stytutu Piatologicznego dr. Harst Oertel. 

Nocne życie dzungli przez radio. Radiostacja 
w Kalkucie zorganizowała wstatnio transmisję, 
która wzbudziła ogromne zainteresowanie. 'Jto 
kierownictwo tej stacji zainstałowało w dżun- 
glach cały szereg mikrofonów, skąd po skończe- 
miu koncertu transmitowane były wszelkie echa 
i odgłosy nocnego życia dżungli Audycja ta po- 
dobno z całym naturalizmem oddała nastroje no- 
cy w dżungli. ; 


Po ekscesach. W związku z demenstracjami 
antyżydowskierii i ekscesami aresztowano kilku- 
mastu sprawców rabunków a to: Michała Szcze- 
pamiuka, Romana Klimka, Wł Zachara, W! Ła- 
boja, Wł. Manitę, Józefa Gąsowskiego, Stefana 
Zubrzyckiego, Zbigniewa Klimka, Piotra Goronia, 
Józefa Goronia, Amt. Niemca i Michała Kapitań- 
ca. Ponadto aresztowano i udstawiono do sadu 
za czynne targnięcie się na  posterunkowycii 
dwóch akademików: Wacława Frydmana i Bo- 
lesława Lewandowskiego, którzy będą odpowia- 


dać za zbrodnię z $ 81 u. k. Ubiegły dzień i noc |, 


przeszły zupełnie spokojnie.. 

Zamachy samobójcze. 30-letmi stud. medyc. 
Florjan Konarzewski (Skrzyńskiego 4) odebrał 
sobie życie z niewiadomego powodu przez zažy-= 
cie nieznanej trucizny. — Kazimierz Bonn (Ły- 
czakowska 66) odebrał sobie życie przez zacza- 
dzenie się. Powód nieznany. 


w E T E 


Pónienictw) | sztuka. 


Bibljoteka niemiecka Książnicy - Atlasu. 
Od wielu lat wydaje Książnica - Atlas poży- 
teczmą i dobrze już znaną naszym szkołom 
średnim „Bibljotekę riiemiecką”, obeimującą 
najważniejsze ancydzieła, przeznaczone do 
lektury w klasach niższych i wyższych. O- 
statnio ukazało się w tej biblioteczce kilka 
nowych numerów w opracowaniu pedago- 
gów-germartistów. Należy tutaj nowe wyda- 
hie znakomitej opowieści Chamissa „Pe- 
ter Schlemiliis wundersame Geschichte” (o- 
pracował prof. M. Brandstatter), wydanie 


jest zupełnie miezamiierzony a madspodziewa- 
mie szczęśliwy, bo ciotce udaje się nietylko 
sprowadzić młodzieńca na drogę cnoty, ale 
nawet rozkochać w sobie, tak, że perypetje 
rodzinne kończą się na kobiercu ślubnym. 
Co do muzyki, trudno o niej wiele mó- 
wić; Ściśle: biorąc ogranicza się do jednego 
pomysłu melodyjnego, ogromnie miłego, 0 
nucie nieco. melamcholijmej i sentymentalnej. 
„Tylko Ty”, w stylu piosenek wiedeńskich, 
które mazajutnz po premierze, są na ustach 
wszystkich. Najbardziej udanym nazwać 
można akt pierwszy o wanrtkiem tempie akcji, 
i najbogatszy stosunkowo muzycznie, mastę- 
pne są tylko powtórzeniem tego samego, 
dość zresztą ograniczonego materjału, Wy- 
stawienie było, jak zwykle zresztą w Tea- 
trze Nowości bardzo: staranne. P. Korabian- 
ka, była przemiłą ciotką, pełną temperamen- 
tu, podkreślić małeży jej dobry smak artysty- 
czny w śpiewie, grze, tańcu i w toaletach; 
sekundowała: jej dzielnie jako Yvette p. Żab- 
czyńska, pp. Dembowski  (głosowo bardzo 
dobrze usposobiomy), Ruszkowski, Bojanow- 
ski i Kowalski. P. Tatrzański. jako baron G. 
de la Fomtaine dał jedną z. swoich naiświet- 
niejszy ch postaci komicznych. Orkiestra pro- 
wadzona z nerwem przez p. Woinarowicza 
i doskonałe ewolucje taneczne p. Ciesielskie- 
go (przemiły taniec apaszy — żandarmów 
w l. akcie) składały się ma całość udlatną i 
witóżą nowej operetce dobne powodzenie, 


Stefanja Łobaczewska. 


TRLAGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Depesze z nocy. 


STOSUNKI POLSKO-WŁOSKIE. 

Rzym, 8 marca. (PAT). „Impero“ za- 
mieszcza wywiad swego korespondenta war- 
szawskiego z Ministrem Zaleskim odbyty 
przed wyjazdem tego ostatniego do Gene- 
wy. W wywiadzie tym Minister Zaleski o- 
świadczył co następuje: Trzy są pufikty za- 
sadnicze polskiej polityki zagranicznej, a 
mianowicie: nienaruszalność traktatów, u- 
trzymanie pokoju i współpraca Polski przy 
utrzymaniu i wzmocnieniu bezpieczeństwą 
narodów. Co do stosunków włosko-polskich 
Minister oświadczył, że są one serdeczne 
i niezachwiane. Tradycja ich zarówno poli- 
tyczna jak i kulturalna trwa zresztą Od wie- 
ków. Obecnie przyłącza się do niej dzie- 


handlowy, wychodzący przez port w Tryje- 
ście, wzmógł się w r. 1927 5-krotnie, zapo- 
wiedziana zaś budowa pawilonu polskiego 
na targach medjolańskich ożywi, zdaniem 
Ministra Zaleskiego, jeszcze bardziej ten 
ruch. 


MINISTER TWARDOWSKI W GDAŃSKU. 

Gdańsk, 8 marca. (PAT). W ciągu dnia 
wczorajszego i dzisiejszego bawił tu prze- 
wodniczący delegacji polskiej do rokowań 
handlowych z Niemcami, Minister Twardo- 
wski celem kontynuowania rozmow, nawią- 
zanych w czasie pobytu sen. Jevełovskyego 
w Warszawie. Minister Twardowski odbył 
szereg konferencji w sprawach, dotyczących 
interesów Gdańska a pozostających w zwią- 
zku z rokowaniami handlowemi polsko-nie- 
mieckiemi. Wczoraj Senat Wolnego Miasta 
wydał dla Ministra Twardowskiego przyję- 
cie, zaś w dniu dzisiejszym wydał przyjęcie 
Komisarz Generalny Rzeczypospolitej pol- 
skiej Minister Strassburger. 


TARCIA PRZEDWYBORCZE. 

Nowogródek, 8 marca. (PAT). Wczoraj 
przedstawiciele szeregu organizacji społe- 
cznych Nowogródczyzny prowadzili per- 
traktacje z przedstawicielami listy Nr. 25. 
Pertraktacje miały na celu wycofanie listy 
Nr. 25, która nie ma żadnych szans do uzy- 
skania mandatu przy wyborach do Senatu. 
Mimo zgody na wycofanie listy ze strony 
dwóch czołowych kandydatów, mianowicie 
Zmitrowicza i Brzostowskiego, prezes ChD. 
powiatu hidzkiego dr. Harniewicz stanowczo 
oparł się wycofaniu listy. W związku z tem 
dzisiaj późnym wieczorem Bezpartyjny B. 
W. z R. Nowogródczyzny wydał odezwę 
pod tytuł. „Oskarzamy*, w której zarzuca 
drowi Farniewiczowi rozbijanie jedności poi- 
skiej na terenie Województwa nowogródz- 
kiego wbrew interesom państwowości pol- 
skiej i wbrew oświadczeniu ks. Biskupa Ło- 
dzińskiego, popierającego listę Nr. 1. 


P. DEVEY WYJEŹDŻA DO POZNANIA. 

Warszawa, 8 marca. (AW). Członek 
Rady Banku Polskiego p. Devey udaje się 
na trzydniowy pobyt do Poznania, dla za- 
znajommienia się z życiem gospodarczem te- 
go miasta, oraz całej dzielnicy wielkopol- 
skiej. 


KOSZTY UTRZYMANIA W KRAKOWIE 
MALEJĄ. 

Kraków, 8 marca. (PAT). Komisja do 
badania kosztów utrzymania w Krakowie 
ustaliła, że w lutym b.r. koszta utrzymania 
rodziny pracowniczej, złożonej z 4 osób, 
zmniejszyły się o 175°% w porównaniu z 
miesiącem styczniem br. 


SŁUSZNA UWAGA. 


Berlin, 8 marca. (PAT). Socjalistyczny 
„Vorwärts“, omawiając odpowiedź Walde- 
marasa na depeszę ministra Blocklanda o- 
świadcza, że gdyby Waldemaras chciał, to 
mógłby na podstawie depeszy Blocklanda 
odjechać w poniedziałek wieczorem z Kow- 
na i przybyć na czas do Genewy; jednak 
Waldemaras nie chciał tego. Całe zachowa- 
nie się Litwy wobec Rady Ligi narodów, 
od czasu uchwały grudniowej Rady jest 
ustawicznem drwieniem z Ligi Narodów. 


OBNIŻENIE STANU ARMJI FRANC. 

Paryż, 8 marca. (PAT). Radio, Podczas 
dyskusji prowadzonej w Senacie nad pro- 
jektem ustawy o rekrutacji armji, sprawo- 
zdawca oświadczył, że stan liczebny armji 
francuskiej został obniżony z 631.000 ludzi 
w roku 1914 do 401.000 w dniu dzisiej- 
szym, a w roku 1931 wynosić będzie 365.000 
ludzi. Jest to niezbitym dowodem — za- 
kończył sprawozdawca — że Francja nie 
zmierza do powiększenia zbrojeń, lecz nie 
chce stać się bezbronną na wypadek ewen- 
tualnej napaści, 


DZIESIĘCIOLECIE NIEPODLEGŁOŚCI 
UKRAINY. , 

Berlin, 8 marca. (PAT). Wedle donie- 
sienia „Tagl. Rundschau“, odbyła się wczo- 
raj w Berlinie uroczystość 10-lecia niepod.- 
ległości Ukrainy, zorganizowana przez przy- 
wódcę berlińskiej kolonji ukraińskiej, puł- 
kownika Zieleniewskiego. Pułkownik Ziele- 
niewski w swem przemówicniu podkreślił, 
że datą powstania niepodległej Ukrainy jest 
data zawarcia traktatu brzeskiego, który 
uwolnił Ukraińców od jarzma, moskiewskie- 
go, ustalił granice między Ukrainą a Polską, 
oddając Ukrainie należne jej tereny Chełm- 
szczyzny i Podlasia i utworzył Ukrainie 
drogi do odzyskania ukraińskich terenów 
dawnego państwa austrjacko-węgierskiego, 
tj. Galicjiwschodniej. Mówca wyraził wdzięcz- 
ność Ukraińców dla narodu niemieckiego 
za poparcie dążeń niepodległościowych na- 
rodu ukraińskiego. 


„dość ożywionej agitacji w Białymstoku 


polskiej ks. Korwelis, wysiedlony w 
lub. za działalność antypaństwową. 


„KŁOPOTY ANGJI. ess 

Basserach, 8 marca. (PAT). United Pre". 
Rozpoczęcie kroków nieprzyjacielskich . wę 
granicy Transjordanji i Iraku oczekiwane le 
w dniach najbliższych. Wojsko angie" . 
czyni przygotowania celem uniemożliw! 
wtargnięcia do tych krajów szczepu Ne 
Kilka pociągów pancernych patroluje 
linji Bagdad-Basserach. Generalna kwa 
angielska poleciła oddziałowi lotniczem! 
Ur utrzymanie wszystkich samolotów W. j 
gotowiu do starcia. Z kwatery genefa" i 
ibn-Seuda donoszą, iż król zaopatrzył szcz 
py Aimad, Mussair i Ateiba w broń, ab 
nicję, środki żywności i namioty. Przyw” 
cy tych szczepów mają natychmiast PR 
kończeniu rokowań z ibn Seudem udać "> 
na granicę Transjordanji i Iraku, aby przy, 
gotować wtargnięcie do tych obszarów. _;, 
Basserach objawia się zaniepokojenie, g 
mo, iż według wiadomości z nadgra; 
panuje tam spokój. Obawiają się, iż $ 
wojsk angielskich nie wystarczy, 
trzymać marsz szczepu Nedżes na 
rach, 


^ mw m M m .1 


Praga, 8 marca. (PAT). Wizy pasp% 
towe pomiędzy Austrją a Czechosłowæ 
mają być zniesione dopiero z końcem kW 
nia b. r. y f 

Białystok, 8 marca. (AW). Wh p. 
borów do Sejmu wykazały, że wpływy >. 
munistów w Białymstoku są zupełnie 50 
kome. Lista nr. 18 uzyskała — pom, 
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okolicy zaledwie 741 głosów, 
przy wyborach do Rady miejskiej w 
łymstoku w grudniu rb. ilość głosów 
munistycznych wynosiła 1200. 
Wilno, 8 marca. (PAT). 
przez odcinek graniczny Rykonty powy 
w granice Polski, za zezwoleniem wia 
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Rzym, 8 marca. (PAT). Ambasadoft 
wie Francji i Hiszpanji wręczyli Muss? 
niemu oddzielne noty zapraszające do fe" 
słania delegata rządu] włoskiego na kot 
rencję w Sprawie Tangeru, zwołaną na The 

Berlin, 8 marca. (PAT). Związek r t 
„ników przemysłu metalowego w Berlinie ty, 
rzucił orzeczenie rozjemcze komisji pow* 
nej do .załatwienia konfliktu w sprawie P 

N. Jork, 8 marca. (PAT). Wpływ”, 
politycy stronnictwa demokratycznego pe 
szą się z myślą zaproponowania przy 
chodzących wyborach wdowie po pf gi 
dencie Wilsonie kandydatury na urząd 
ceprezydenta. 


ra I LEsSIAŚ 


Depesze przedpołudniowe 


DEMENTI. ; 
Warszawa, 9 marca. (AW). Ze sfer m 
dajnych zaprzeczają pogłoskom o maj 
nastąpić rozwiązaniu Rady miejskiej m. | 
szawy. | 


PRZEMÓWIENIE B. MARSZAŁKA 
SENATU. . gd” 
Warszawa, 9 marca. (AW). WCZOCAJ gt 
był się wiec Komitetu Katolicko-Narod że 
go, na którym przemawiał b. Marszałek “y 
natu p. Trąmpczyński. Mówca stwierdźć! 
walka grupy, którą on reprezentuje, Mg 
wym parlamencie będzie jeszcze CiĘ gi 
|niż w poprzednim. Mowca przedstawił *yg 
gram ZLN. w nowym Sejmie, polegają” y 
stworzeniu Trybunału konstytucyjneg ję 
twierdzenia swobody obywatelskiej, zł wy | 
nia dekretu prasowego i walce Z kom yr 
mem. Przemówienie swe zakończył b. “gj 
szałek Trąmpczyński podziękowanie? ¿ġġ 
młodzieży polskiej za jej pracę dł 
Państwa narodowego. 
Tå 
P. HOFMOKL-OSTROWSKI PRZEDS 
WIONY DO ŁASKI P. PREZYDE 
RZECZYPOSPOLITEJ. 
Warszawa, 6 marca. (AW). Sąd 


cyjny postanowił jednogłośnie przedsi, 


= 
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do łaski P. Prezydenta Rzpitej aw% | = 
Hofmokla-Ostrowskiego, skazanego "ô ‘6 
aresztu za strzelanie w sali sądowEl: gat 1 
apelacyjny podnosi w motywach, że prof” (Ret 
kat Hoimokl-Ostrowski działał w 0% kę 
swego honoru. NM 
Á tu 
sw 
| e o wib ai 
Z ostatniej chw?” | 57 
~anow ai © 
RAUT NA RZECZ WETERANÓW Woś s 
Warszawa, 9 marca. (Tel. wł.) M UR 
wieczorem w salonach Prezydium Ra% A $ 
nistrów, odbył się wielki raut = ' at. | I 
rzecz weteranów 1863 r, i td A 
przez Komitet honorowy, pod Ry 
ctwem p. Bantlowej. Było to pierws Na 
jęcie w odrestaunrowanym gmachu w, l5 


i J 
djum Rady Ministrów. Przybyła P: | 
kowa Piłsudska, wszyscy Minisicjie 


małżonkami, honory domu pełnił 
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R walutach — pełnowantościowych, 
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inałżomką. Liczne  reprezen- 
był świat dyplomatyczny, politycz- 
Kieracki. Raut pmzeciągnął się do późnej 
dziny w TROCH, 


BEZPODSTAWNE WERSJE. 
arszawa, 9 manca, (Tel. wł.). Dzisiej- 


ze dzienniki warszawskie podają bezkryty- 


cznie wiadomość, że tytuł Marszałka Sejmu |- 


1 Senatu ma być zmieniony w drodze dekre- 
Ą a nazwę Prezesa Izby. Tymczasem ty- 
sk Marszałka Sejmu i Senatu jest ustalony 

t. 26, 29, 30, 37 i innymi Konstytucji, a wobec 
"ERO zniesiony może być tylko w drodze 
Brzewidzianej dla rewizji Konstytucji. 


WALKA Z DROŻYZNĄ. 
ku Warszawa, 9 marca. (Tel. wł.) W związ- 
z akcją Rządu przeciw dnożyżnie ukaże 
haj w najbliższych dniach  mozpiorządzenie 
ewidujące zakaz wywozu zboża zagrani- 
z dalszym ciągu akcji przeciw dłrożyź- 
cegły Rząd zamierza zrewidować swój 
Dan inwestycyjny na rok nadchodzący, aby 
imiemożliwić spekulację cegłą. 


AKADEMJA KU CZCI PREZYDENTA 
MASSARYKA W WARSZAWIE. 
Warszawa, 9 marca. (Tel. wł.) W dniu 

*czorajszym w Warszawie Towarzystwo 
Bołsko czechosłowackie i Kolonia czechosło- 
tacka, zorganizowały akademię ku czci Pre- 
zy "denta Masaryka z okazji 78 rocznicy jego 
R zin Na akademii przemawiał redaktor 
inger i Jan Rogowicz. Akademię zakończo- 


Okdiegraniem hymnów narodowych obu 
tara Modów. 


PREZYDJUM Z. L. N. PRZECIWKO 
„SŁOWU POLSKIEMU“, 
- Warszawa, 9 marca. (Tel. wł.). Dziś w 
j wierze Wamszawskim”* Prezydium Zw. L. 
Me przeci oświadczenie, w którem wystę- 
przeciwko wczorajszej deklaracji „Sło- 
tę a Polskiego” we Lwowie i zapowiada, że 
ruje sprawę przeciw  Redaktorowi 
Melbaumowi ma dnoge sądową. 


B RERO W MIEJSCE BITTNERA. 

Warszawa, 9 marca. (Tel. wł.) Dowia- 
tujemy się, że w Łodzi z mandatu komuni- 
Sycznego me skorzysta wybrany tam Hen- 
Bittner, ponieważ skazany został w r. 
ma 4 lata ciężkiego! więzienia z pozba- 
Sej iem praw. Na dego miejsce wejdzie do 
mu, kommista Spitzbenę. 


2 ZEE WÓB L_ | M 
Sprawy gospodarcze. 


Ruch oszczędnościowy w P. K. O. od 
ad Wca roku 1926 z miesiąca na: miesiąc 
are. szybciej rosnący wykazał w lutym br. 

Izy znączny wzrost. Ogólna liczba ucze- 
dosie W obrotu oszczędnościowego P. K. O. 
wa > ma dzień 29 lutego b. r. cyfry 186 

y osób. Ogóma suma oszczędności, po- 

b, zzonycii P. K. O. wzrosła w ciągu lutego 
© dalsze 5 i pół mili. zł. do pokaźnej 

Ay 69 milj. zł. która to kwota nie obej- 
EN d 12 mili. zł., figurujących w dniu 
E b. r. na 15 tysiącach osobnych kont, 
tu? alnego rachunku oszczędnościowego z 
dozy waloryzacji na mocy mozponządzenia 
dieta, Rzeczypospolitej z dnia: 17 marca 

OR Ww Sprawie pnzerachowania wkładek 

nościowych wpłaconych do P. K. O. 
które 
Wj spadku marki uległy prawie całko- 
łaczy, Preciacji. Nadto w końcu lutego br. 
dm +; napływać wkłady na specjalny ra- 
era oszczędnościowy, przeznaczony dla 

antów į prowadzony w złotych w zło- 
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GIELDA LL OWYSEKE A czwartek 8 marca 1928. 


Wart. Ostatnia | Płacą |z| Wart. Ostatnia 
KATEGORIE: nom. dywidenda mA ROEE b) Handlowe. goi dywidenda 
I. Papiery państwowe. „Tehate* Tow. akc. o oa LE 
A ŻE; 4d poż. Kony zł 100 — —"—| —- —— c) Przemysłowe: 
, P. Zł. zr. I925wz zł 100 — —— | —— RE A 
Ę "EU grohemia f. szt. naw. m 500 — m 
8°/, 1 zast. Państ. B. Roln.| doł. 100 — —| —— -= — Browary lwowskie zł 100 |1200 |3; 128 
odorów Tow. Akc. zł 100 | 16-00 |%, 27 150: 50 15450 152-153 
Il. 2 aa bz „Chybie* fabryka cukru m 1000] — pam = 
p i Chmielów fabr. porcelany | m 1000| — — | -—— —— 
8%, Banku hip. akc. dol. | dol. 100 — —— | —— —— Fabryka lokomotyw — 003 | — —— 
4:/4%/0 Akc. Banku hip. zł 100 k t —— | —— —:— Gafota fabr. obuwia m 140 0:04 | — = SĘ 
4%, Akc. Banku hip. PAETE | PER AB |=] ZE Galicja Rafin. nafty m 140 | — z "m 
4/77, Bk. kred. z gal. |przedwoj.| = a | = — „Gazolina prz. wiert. zł 20 4:00 |*5/,, 27 —— 
4'/40/, Banku Małop. za 1000K = ——| —— —— Gazy wschodnie” m 1000 | 1-00 |5⁄ 27 — 
4'/,/, Bk. hip. zemel. |——— = —— į] —— —— Górka fabr. cementu m 140 = = = 
FUKIN Pol. Bk. kraj. zł 100 m SN = „Gródek* Pom. elektr. 10 zł. = = ae. 
4/, Pol. Bk. kraj. | zł 100 —— | —— =e Karpalit zakłady litogr. | m 140 | 0-20 |i 27 opa 
40 Tow. kred. ziem. zł 100 PAR = || -$- =. Krakus f. wódek Kraków | m 280 | 0:20 | — —— 
41/40 Tow. kred, ziem. | Zł 100  |k=—= || = EE: Niemojowski fab. pap. zł 100 | 0:08 |13/; 27 = 
8%% Tow. kred. ziem. dol. | dol. 100 — ——| —— —— „Nitrat“ Zakłady chem. — = = na 
Oikos S. A. dła prz. drz. | zł 100 | 400 |Y/, 27 = e 
III. Obligi. Orthwein, Karasiński m 500 — — = 
(bez kuponu bież.) Parowozy S. A. b. m. a 25 250| — —— 
, Pezet Pow. Zakł. bud zł 25 — — L 
41/40/, Komun. P. Bk. kra zł 100 skonwert. ——| —— pr p 
4%, Komun. P. Bk. kraj. i zł 100 ) U 202) | BER Ea, sk ah amun. m 55 — | — —— 
4% Kolej. lok. P. Bk. ja 1000 kor. = Ea | SR =. ulska Nafta prz. wiertn. | m = e. s" 
p Pol. Tow. Budow. m GA ~aol = p, SE 
Potęga Tow. huty żel. m 1 = z mt. 
IV. GET =P. Kwota | Płatna Rakszawa fabr. sukna zł 30 = 8 me 
i Siersza górn. zakłady m 140 — = =. 
Akcyj. Hipoteczny „zł 100 | zł 6 1, 2 27 | ——| —— —— Spółka Akc. Wydawnicza | zł 10 — — — um 
Bank komercjonalny | m 280 —— į —— —— „Strem* Zakł. chem. m 540 | 0275|!5/; 27 === 
Małopolski ' | m 280 0:05 — |-—| —— a Tepege górnicze Zakłady] m 700 | 020| — —— 
Powszechny kredyt. at 25 = Z ——| —— —— Tesp. Tow. ekspl. soli zł 25 2:50 |: 27 i 
Przemysłowy zł 100 = = —'— | —— —— Trzebinia fabr. maszyn m 140 — — EE = 
Rolniczy S. A. m 1000| — — ——| —— —— Ursus fabr. motorów m 500 = a = 
Ziemski kredytowy m 280 — ——| —— —— Wila i Ska m 500 — — —— 
Zemelny m 280 5% | 27 | —— | —— —=— Zieleniewski fabr. maszyn | m 1000 f 1:25 |64 26 —— 
Bank Zw. Sp. Zarobk. zł 100 | 40U |'1/,27 | —— | —— —— Funty szt. = 
| Szyiingi aust. 
GIEŁDA PIENIĘŻNA z 8 marca 1928. Londyn 43:481/, 43:59 43:88 | Jugosłowiańskie —:— Prager Eisen —— 
W akcjach prawie zupełny zastój. Papiery | Nowy Jork 8.90 8:92 8'88 | Polskie —— Rima 123:50 
procentowe w zaniedbaniu. Tendencja utrzyma- | Paryz 3508/4, 35:17 3499:/, | Czeskie —— Skoda 24850 
na. Usposobienie bez ochoty. Dolary poszukiwa- | Praga 26'41'/, 26/48 2635 | Węgierskie —— Siersza 10:70 
ne, płacono powyżej 8.88. Szwajcarja 17166 17299 17123 | Szwajcarskie 136'25 Silesia 019 
GIEŁDA ZBOŻOWA z 8 marca 1928. Wiedeń 125:50 12381 12519 Angielskie —— Zieleniewski 16:15 
Pa i A f n Włochy 47:18 47:30 47:06 Holenderskie —-— Apollo —— 
Usposobienie na Giełdzie zbożowej ożywione. | 50/ Gżyczka konwersyjna 67-10 RóNUŃŚIE FL > 
Tendencja zwyżkowa utrzymuje się w dalszym | o% E Ar lej a Ę y. a 6125 SE —:— Fanto 6'80 
ciagu. Maki wszystkich gatunków tudzież otrę- pożyczką E A e a300 i Renia majowa == Ga a 
by pszenne i żytnie podrożały. Obroty w życie, | golarówka RE 66 00 67 5U Renta lutowa -E Nafta 34:35 
otrębach. 8/7, listy zastawne Banku Go pod. Kraj. 94:00 Renta koronowa 0':401 Schodnica —— 
Lwów, dnia 8 marca 1928. 8'/o listy zastawne Banku Rolnego 94:00 Dunaj S. Adria 78:80 Rakszawa e 
Na Giełdzie transakcje w życie, otrębach |80 Oblig. komun. Banku Gosp. Krajow. 9400 Bask Malon —— MAn = 
żytnich oraz egzekutywna sprzedaż pośladu z ko- . Sn epege 8 
niczyny czerwonej. GIEŁDA WARSZAWSKA, | 
Z powodu rozbieżności cen płaconych za Warszawa, dnia 8 marca 1928. GIELDA ZURYCHSKA, 
żyto górnej 'granicy nie zdołano ustalić. Bank Dysk. 136 Łazy 9:75 Zurych, dnia 9 marca 1928. 
Mąki pszenne oraz otręby pszenne i żytnie | Bank Handl. 123-00 Węgiel 1U1 101:50 101:50 Otwarcie _ Zamknięcie 
podrożały. Bank Por. 150-149:50 Cegielski 47-00 | Paryż 20:43 20:431, 
Mąka żytnia poszukiwana co do cen stan | Bank Przem. 106 Lilpop Rau 4275 | Londyn 2534 25-34 
rzeczy analogiczny jak przy złarnie żytnem. Bank Zachodni 32-50-32 Muodrzejów 4800-47-50 | Nowy Jork 51977, 5:19:46 
B .nk Zw. Sp. Zar. 90—89 Pocisk 1200 | Belgja 72:40 72:40 
Pszenica kraj. dworska ex 1927 750—760 gr. Spiess 16250 Rudzki 5400-5425 | Włochy 27-453 27:40 
5175—5275. Pszenica kraj. zbiorowa ex 1927 730— „zyk j 
Dąbrowa 7300 Strachowice 69 25-68-00 | Hiszpanja 87'17 —— 
740 gr. 50:00—51-00. Żyto małopolskie ex 1927 690 | Chodorów 15200 Bo kowski 1980-1975 | Holandja 208-971, _ 20960 
gr. 39-50—405U Jęczmień małopolski browatniany | £ : 17° 4171 
Gz „stucice 68:00 Haberbusch 168 | Berlin 12417 124:17!/, 
eTo gr. 40:50—40'50. Jęczmień małop. przemiałowy | Warsz. cuk. 7:950-7900 Spirytus 3950 | Wiedeń 73:15 731), 
640 gr. 3625—3725. jęczmień małop. pastewny Filej " 58-0u-5650 Sztokholm 139-90 139:50 
600—610 gr. 3275—3375. Owies małopolski ex 1927 J Oslo 540 13945 
450 gr. 3450—-35':50. Kukurudza rumuńska — Ę > gl 
36-25. Ziemniaki przemysłowe 5':50—600. Fasola Ea z 4 s c) £ SEE 1 Boże 
biała 4800—5800. Fasola kolorowa 4300—4650. ok p Praca 15-59 15-391/ 
Fasola krasa 53-00—58'00. Groch 1/, Victoria 55'00— | Tohan 1350 Górka 97:00—98 | watszawa 58-20 5820 ° 
60-00. Groch polny 40 00 —50'00. Bobik 33-00 - 34:00. | Pharma 6:50 Azot 6:10 Budapeszt 90:85 90:85 
Mieszanka pastewna w ziarnie —'—-—-—. Wyka | Zieleniewski 162-40-163'20Siersza d. 52:50-53:00 Białoród 9-12 9-13! 
30:00—3100. Siano słodkie krajowe prasowane 7:50— | Trzebinia 050 Chodorów 150 00 aiz cad Eo la 
850. Stoma prasowana 425—475. Hireczka_4350— | Parowozy 3500 Piasecki 16'25 Konsłant Só 28 281 
Rzepak "zimy ex z ąka psz nna + ANI 5 ? 
409, 86:00 - 87. -00. Mąka a Taenga 50%, 77-50—78:00. Wiedeń, d ia 8 marca 1928. x nasi pri zB 4 13:10 
Mąka żytnia 650/, 6100—61:00 Grysik kukurudziany | Amsterdam 285:25 _ Bankverein 29:65 ZORB 
4900—5000. Mąką kukurudziana 3400—3500. Otre- | Belgrad 12:471/, Bodenkr dit 125:50 GIEŁBA PARYSKA, 
by żytnie n:tto bez worka 26'00—26'50. Otręby | Berlin 16950 Kreditanstalt pao Paryż, dnia 9 marca 1928 
pszenne netto bez worka 2750—2800. Kasza hre | Bruksela 98:84 Anglobank 26:95 — % i A 
czana 50%, calówek 50%, połówek 7J00—80'00. | Budapeszt 12410 Hipoteczny = Dar 12403 Holandja 1023:00 
Kasza jaglana 7125—7525. Kasza jęczmienna 56 50 — | Buka:eszt 4:37!/, Kompas 099 BLI or 25 42 Praga 75:40 
57:50. Pęcak 54:00—55*U0. Pr-so krajowe 42'00— | Kopenhaga 18985  Landerbank 2440 sk 354-001/, Rumunja 1565 
44:00. Makuchy lniane 46'00—47-00. Koniczyna czer- Londyn 3459*,, Merkury 2676 | Włochy © 13425 Niemcy 608'00 
wona krajowa naturalna Rak dj Sus S 860. Madiyt yi 11910 ir —— | Szwajcarja 48950 Wiedeń 35900 
bieski 90'00— 11000. ak siwy 7 Medj lan == rotowy —— 
Worki jutowe wyr. Stradom. Warta 1:70—1-80' Czę |N. Jork 70900  Koiej północna  —— GIEŁDA LONDYŃSKA. 
stocbowianka 75 kg. za sztukę 1-65—1-70. Worki | Paryż 27:88 _Zivnosteńska saras Londyn, dnia 9 marca 1928. 
używane dobre, za sztukę 1:50—1'60. Pr ga 2175 __ Czerniowce 5%%— |N. Jork 487-002'/,, Niemcy 20-40, 
Sofja 5106 Aust. kol. p 27:65 | Holandja 12127, Szwajcacja 25 33"/, 
GIEŁDA WARSZAWSKA. Sztokholm 190:35 Kolej połudn. 1375 | Francja 12404 ` Praga 462 
Warszawa, 8 marca 1928. Warszawa 7952-7980 Goleszów 6550 |B. łgja 3499 Wiedeń 3464 
Dolary St. Zjednoczon. —*— —— —— | Zurych 13653 Cement 10250 | włochy 92:30 Warszawa 43 47 
Oslo eÉ TS —— | Amerykańskie 70740 Browary Mg 
Kopenhaga —— = —— | Bułgarskie —— _ Alpiny 41 05 
Sztokholm = == —*— | Niemieckie 16925 Berg u. Hińtten —— Redaktor maezelny I odpowiedziainyy 
Belgia —— —— = Francuskie —'— Krupp i a 
| Holandja 45880 35970 _ 35790 I Włoskie 37:51 Poldi Hätte —— Dr. MARCELI SZAROTA, 


~ _ Ogłoszenia urzędowe. 


re AMORTYZACJE. i 
R o ae U Emilji Tkaczkiewiczówuej za- 
Abi e 031 ma nazwisko Emilji Tkacz- 
mkulowana do zapłaty ks. Konstantemu 
tą a zew 
dz "isk 3ko K. O. we Lwowie Nr. 698 na 
Sie "i Konstantego Tkaczkiewicza i na 
OR na kwotę 
aj: 764 


502.98 kor. i Nr. 83733 na kwotę 
im, podobny kwit depozytowy G. K. 

książeczkę wkładkową G. K. O. Nr. 
otę 2000 kor, wzywa się posiadacza 
p oach © zgłoszenie swych praw do 

d dnia ogłoszenia. Po tym czasokre- 
2142 


N.ażeczka wkładkowa G. K. O. we 

na kwotę 2.000 koron, kwit 

depozytu książeczki G. K. O. Nr. 
OCH 


SR 


akcje te za umorzone. 
gowy cywilny, Oddział VII. 
` dmią 14 grudnia 1927. 


Wa xm Edykt. Sąd powiatowy w Bo- 
epowianie amortyzacyjne co do 

AD tzer w EKSla, a mianowicie: weksel z da- 
w Qer A 1927 płatny dnia 3 września 1927 
ną złe Hollesa zamieszkałego w Bo- 
ceme jego żony R. Hollesowej za- 


mieszkałej w Bochni wystawiony, opiewający na 
30 dolarów Am. Półn. St. Zj. a żyrowany na 
rzecz lzaka Bittersielda zaginął posiadaczce te- 
goż weksla podającej firmie S. Orbach i O. Per- 
gricht, Sąd wzywa posiadacza tego weksla, aby ; 
do dni 60 licząc od dnia ogłoszenia edyktu — 
przedłożył go Sądowi. W razie przeciwnym po 
upływie tego terminu — uzna Sąd weksel po- 
wyższy za umorzomy i bez znaczenia. 2172 
Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bochnia, dnia 7 lutego 1928. 


FIRMY. 


Firm. 791/27. Stow. III. 35. Wykreślenie firmy 
stowarzyszenia. Z rejestru firm stowarzyszeń Zza- 
robkowych i gospodarczych wykreślono dnia 7 
stycznia 1928. Siedziba firmy: Trembowla. powiat 
Trembowła Wojew. Tarnopol. Brzmienie firmy: 
Kasa Ludowa stowarzyszenia zarejestr. z Ogra- 
miczoną poręką w Trembowłi w likwidacji. 
Skutkiem braku funduszów. 2137 

Sąd okręgowy jako handlowy Oddział IJ. 

Tarnopol dnia 31 grudnia 1927. 


Firm. 1670 B. II. 357. Wpis zmłan w firmie 
spółkowej. Data wpisu 12 listopada 1927 r. 
Brzmienie firmy: Przemysł żelazny M. Apstein 
spółka akcyjna w Warszawie. Siedziba firmy: 
Lwów. Zarząd: Prokurę udzieloną Bolesławowi 
Spława Neumanowi odwołano, nadamo prokurę 
Jakóbowi Ostrzyńskiemu w Warszawie, ul. Ziel- 
ma 38. 1910 

Sąd okręgowy cyw. i. handl. Oddział IV. 

Lwów, dnia 7 listopada 1927 r. 


LICYTACJE 
E. 1085/27. Edykt licytacyjny. Dnia 27 marca 
1928 o godzinie 10 rano, odbędzie sie w Sądzie 
tutejszym, przymusowa licytacja połowy realno- 
ści whl. 95 zag. ks. gr. gm. Uniszowa objętej. 
Wartość szacunkowa 3669 zł. 38 gr. Najniższa 
oferta 2446 zł. 25 gr. Warunki iicytacyjne, pro- 
tokół oszacowania inne dokumenta, przejrzeć 
można w kancelarii sądowej Nr. 8. 2173 

Sąd powiatowy, Odział II. 

Tuchów, dnia 14 lutego 1928. 


E. IX. 6922/26/9. Edykt licytacyjny. Na wnio- 
sek Franciszka i Reginy! z Rzegostów małż. No- 


waków jako strony e ACE] odbędzie się 
dnia 28 marca 1928 o godz. 9 przedpoł. w tut. 
Sądzie biuro Nr. 44, II p., ul. św. Jana licytacja 
następujących realności: a) połowa iwh. 43 ks. 
grt. Prądnik Biały składającej się z parc. grt. 
likat. 444/4 j b) 3/4 twh. 95 tejże gminy składają- 
cej Się z parc. grt. role 496/2 i 474. Do realności 
lwh. 43 należą jako przynależności: dom, stodo- 
ła, chlew, studnia. Wartość szacunkowa ad 2) 
z przynałeżytościami 4.600 zł. ad b) 3.000 zł. 
Najniższa oferta ad a) 3.067 zł., ad b) 2.000 zł. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż mie mastąpi. 
Sąd powiatowy cywilny, Oddział IX. 
Kraków, dnia 18 lutego 1928. 2217 


E. 1565/27/9. Edykt licytacyjny. Na wniosek 
Józefa Mehra, odbędzie się dnia 24 kwietnia 
1928 o godzinie 9 przedpoł. w tut. Sądzie w biu- 
rze Nr. 18 na zasadzie zatwierdzonych warun- 
ków, sprzedaż poolwy pgr. ikat. 1177/2 i części 
pgr. ikat. 1178/2 gminy Nadwórna. Wartość sza- 
cunkowa wraz z przynależnościami wynosi 1288 
zł. 75 gr. namiższa oferta 860 zł. 50 gr. Do real- 
ności należą następujące przynależności: parkan 
ze słnpów jodłowych i desek długości 37 m. Po" 


-< UIW CI"; y 


TPA 


miżej najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 
Wszystkich, którzy roszczą sobie prawa rzeczo- 
we do tej nieruchomości wzywa się by swe ro- 
szczenia zgłosili w tut. Sądzie do dnia 28 mar- 
ca 1928, gdyż w przeciwnym razie będą vne tyl- 
ko uwzględniane o tyle o iłe w aktach są wyka- 
zame. 

Sąd powiatowy, Oddział V. 

Nadwórna, 14 lutego 1928. 


ROZMAITE OBWIESZCZENIA. 


Stanisławowski Urząd Wojewódzki, 
L. B. P. 591/28. Stanisławów. 2 marca 1928. 
Po myśli $ 27 ustawy z 15 listopada 1867 
Dz. u. p. Nr. 134 podaję do publicznej wiadomo- 
ści, że prawomocnym reskryptem z 19 grudnia 
1928 L. B. P. 7331/27 rozwiązał Stamistławowski 
Urząd Wojewodzki stowarzyszenie, sportowo- 
pożarnicze „Łuh* 'w Kleszczównie, pow. Roha- 
tyn. którego statut przyjął do wiadomości re- 
skryptem z 1 lipca 1926 L. B. P. 7091 z powodu, 
że nie odpowiada więcej prawnym warunkom 
swego istnienia. 2218 


2219 


Za Wojewodę: 
(— Sztaba. 

Cg. I. b. 2228. Edykt. Strona powodowa 
Marja Szłemko żoma Iwana z Bełełuji wniosła 
skargę przeciw stronie pozwanej niewiadomemu 
a miejsca pobytu Matijowi Szłemko s. Iwana z 
Bełełuji i tow. o własność ii posiadanie gruntu 
do L. cz. Cg. I. b. 22/28. Audjencja do ustnej 
rozprawy! została wyznaczona na dzień 21 marca 
1928 godz. 9 przedpoł. w tym Sądzie sala roz- 
praw Nr. 62. Ponieważ miejsce pobytu stromy! 
pozwanej jest nieznane, ustanawia się p. Dra 
Czajkowskiego adwokata w Kołomyji kuratorem, 
który ją będzie zastępował ma jej koszt i bez- 
pieczeństwo dotąd, dopóki ona sama się nie sta- 
wi i nie ustanowi pełnomocnika. 2213 

Sąd okręgowy, Oddział I. 

Kołomyja, dnia 1 marca 1928. 


Cg. I. a. 8/28/6. Edykt. Strona powodowa Hi- 
polit Sozański w Issajach 'wniosła skargę prze- 
ciw stronie pozwanej Mikołajowi Karaczun o 
własność gruntu do L. cz. Cg. I. a. 8/28. Audjen- 
cja do ustnej rozprawy została wyznaczona na 
21 marca 1928 godz. 9 przedpoł. w tym Sądzie. 
biura Nr. 134. Pomieważ miejsce pobytu strony 
pozwanej jest nieznane, ustanawia się p. adwo- 
kata Dra Roguckiego w Samborze kuratorem, 
który ją będzie zastępował ma jej koszt i niebez- 


piecezństwo: dotąd, dopóki ona sama się nie sta- 
wi i nie ustanowi pełnomocnika. 2214 
Sąd okręgowy, Oddział 1. 
Sambor, dnia 5 marca 1928, 
UPADŁOŚCI. 
s. 17/21/20. Konkurs do majątku Mechla 


Hater i Mania Haber kupców w Bóbrce otwarty 

uchwałą z dnia 6 marca 1928, zostaje za zgodą 

wszystkich wierzycieli zniesiony. 2139 
Sąd okręgowy cywilny Oddział VII. 

Lwów, dnia 6 marca 1928. 

Sa. 95/27/34. Zatwierdza się ugodę zuwartą 
ma audjencji dnia 9 lutego 1928 między: dłużnikiem 
Kalmamnem Stierem właścicielem Zakładu kun- 
fekcyijnego we Lwowie a jego wierzycielami, 2138 

Sąd okręgowy cywilny Oddział VII. 

Lwów, 24 lutego 1928. 


Sa. 15/27/2. Dnia 4 października 1927 otwar- 
to postępowanie ugodowe do majątku dłużnika 
Naftalego Kellera właściciela składu maszyn w 
Rymanowie. Komisarz ugodowy: Dr. Bolesław 
Gawiński wiceprezes Sądu okręg. w Sanoku, za- 
sządca ugodowy Michał Nowicki w Rymanowie. 
Audjencję do zawarcia ugody z wierzycielami 
wyznaczono w podpisanym Sądzie na dzień 10 
listopada 1927 o godz. 9 rano biuro Nr. 12. Cza- 
sokres do zgłoszenia wierzytelności 31 paździer- 


tika 1927. 5 2171 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Sanok. 3 października 1927. 


Sa. 7/28. Edykt ugodowy. Otwarcie postę- 
powania ugodowego do majątku Leona Lesch 
wpisanego w rejestrze handlowym pod firmą Rz. 
A. I. 87. Biuro techniczno-handlowe Leon Lesch 
w. Stanisławowie. Komisarz ugodowy S. S. O. Jan 
Schindler w Stanisiawowie. Zarządca ugodowy 
Dr. Juljan Oleśnicki adwokat w Stanisławowie. 
Audjencja do zawarcia ugody w wymienionym 
Sądzie dnia 10 kwietnia 1928 godzina 10 przedpo- 
łudniem biuro 88. Czasokres do zgłoszenia wie- 
rzytelności do dnia 29 marca 1928. 2200 

Sąd okręgowy jako handlowy. 

Stanisławów, 29 lutego 1928. 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 


T. 443/27. Teodor Kuroczka urodzony 24 mar- 
ca 1901 w Hrebeńcach, jako żołnierz ruski do- 
stał się w 1919 roku do niewoli polskiej był 
W obozie. w Pikulicach, a chory na tyfus oddany 
«ło szpitala w Przemyślu zaginął. Celem uznania 
zo za zmarłego, wzywa się go, aby do roku od 
dnia ogłoszenia zgłosił się lub mdzielono wiado- 
mości o nim Sądowi. 2152 

Sąd okręgowy cywilny. 

Lwów, dnia 30 grudnia 1927. 


T. 666/27. Piotr Chudy urodzony 31 maja 
1874 w Tartakowie, jako żołnierz austr. 19 p. w 
r. 1914 w bitwie pod Gródkiem Jagiellońskim za- 
ginal. Celem uznania go za zmarłego i rozwią- 
zania małżeństwa, wzywa się go, aby do pół 
roku od dnia ogłoszenia zgłosił się lub udzielono 
wiadomości o nim Sądowi albo Dr. Fljaszowi 
Fuchsowi adwokatowi we Lwowie. 2153 

Sąd okręgowy cywilny. 

Lwów, dnia 29 listopada 1927. 


T.. 1101/27. Adam ŹŻmudziński Emiljana uro- 
dzony 1880 w Mikuliczynie żołnierz miał poledz 
1914 roku. Celem uznania go zmarłym i rozwią- 
zania małżeństwa z Ołeną Zmudzińską uwiado- 


mié Sąd lub obrońcę węzła małżeńskiego Dra 
Wierzbowskiego w Stanisławowie o zaginionym 
2191 


do 6 miesięcy. 
| _ Sąd okręgowy. 
Stanisławów. 14 lutego 1928. 


6 


T. 643/21. Iwan Zając Macieja urodzony 1876 
w Pniowie żołnierz połegł 1915 roku pod Boja- 
mowem. Celem udowodnienia śmierci. uwiado- 
mić Sąd aibo kuratora Ilka Fładysza z Pniowa 
o zaginionym do 3 miesięcy. 2189 
Sąd okręgowy. 
Stanisławów, 25 stycznia - 1928. 


T. 694/27. Jan Knaf urodzony I stycznia 1887 
w Łanach, jako żołnierz przebywał w niewoli 
rosyjskiej od 1915 w. miejscowości Biłastok gub. 
Omsk, w r. 1918 ostatni raz pisał i od tego czasu 
słuch zaginął. Celem uznania go za zmarłego 
i rozwiązamia małżeństwa, wzywa się go, aby 
do pół roku od dnia ogłoszenia zgłosił się lub 
udzielono wiadomości o nim Sądowi albo Dr. 
Oblasowi adwokatowi we Lwowie. . 
Sąd okręgowy cywilny. 

Lwów, dnia 11 stycznia 1928. 


T. 700/27. 1) Łukasz Doliński, 2) Maria Do- 
lińska i 3) Anna Dolińska urodzeni: 1) 17 paż- 
dziernika: 1874, 2) 1 stycznia 1873 i 3) 21 listopada 
1903 w Kamionce Lipnik w roku 1915 wyemigro- 
wali do Rosji i od tego czasu ślad po nich za- 
ginął. Celem uznania ich za zmarłych wzywa 
się ich, aby do roku od dnia ogłoszemia zgłosili 
się lub udzielono wiadomości o nich Sądowi. 2155 

Sąd okręgowy cywilny. 

Lwów, dnia 3 stycznia 1928. 


T. 722/27. i. Jan Gerbołka urodzony 17 stycz- 
nia 1862, Il. Marja Characzko urodzona 31 marca 
1874 w Żółtańcach w r. 1915 wyjechali do P- 

w szpitalu 'w Horoszkach zmarli ma tyfus w. r. 
1916 i tam zostali pochowani. Celem uznania ich 
za zmarłych, wzywa się ich, aby (do 3 miesięcy) 
od dnia ogłoszenia zgłosili: się lub udzielono wia- 
domości o nich Sądowi albo Dr. Wolfowi Weit- 
zowi adwokatowi we Lwowie. 2156 
Sąd okręgowy cywilny. 
Lwów, dnia 3 stycznia 1928. 


T. 721/27. Andrzej Maruszczak uodzony 19 
grudnia 1860 w Stawczanach, jako podwoda 
wojsk austr. od września 1914 zaginął. Celem u- 
znania go za zmarłego, wzywa się go, aby do pół 
roku od dnia ogłoszenia zgłosił się lub udzielo- 
no wiadomości o nim Sądowi. 2157. 

Sąd okręgowy cywilny, i 

Lwów, dnia 13 grudnia 1927. 


T. 752/27. Marja z Barbaryczów Sało uro- 
dzoma 2 grudnia 1849 w Rudzie leśnej, wysiedlona 
w r 1915 do Rosji, zachorowała w Żytomierzu 
na cholerę, zmarła i tam została pochowaną. 
Celem uznania ją za zmarłą, wzywa się ją, aby 
(do 3 miesięcy) od dnia ogłoszenia zgłosiła się 
lub udzielono wiadomości o niej Sądowi. 2158 

Sąd okręgowy cywilny. 

Lwów, dnia 2 stycznia 1928. 


T. 756/27. Stefan Podwirny urodzony 29 sier- 
pnia 1903 w Rokitnie, jako żołnierz ukraiński w 
r, 1918/1919, poszedł na Ukrainę. a w r. 1920 w 
Kijowie miał umrzeć na tyfus. Celem uznania go 


mości o nim Sądowi. 
Sąd okręgowy cywilny. 


~ Lwów, dnia 17 stycznia 4928. se 


udzielono wiadomości o nim Sądowi. 
Sąd okręgowy cywilny. 
Lwów, dnia 28 grudnia 1927. 


Sądowi albo Dr.  Griinerowi: 
Lwowie. 
Sąd okręgowy cywilny Oddział VII. 


Lwów, dnia 24 stycznia 1928. 


T. 798/27. Jan Jacków urodzony 20 stycznia 
1876 w Hujczu, wysiedlony w r. 1915 do Rosji 
Vto- 
mierz i dmia 19 stycznia 1918 zmarł na gruźlicę 
płuc i tam został pochowany. Celem uznania go 
za zmarłego, wzywa się go, aby (do 3 miesięcy) 
od dnia ogłoszenia zgłosił się lub udzielono wia- 


przebywał w miejscowości Dobryj Kut p. 


domości o nim Sądowi. 2162 
Sąd okręgowy cywilny. 
Lwów, dnia 11 stycznia 1928. 
T. 1098/27. Stefan Kłym Iwana urodzony 


1894 w Sorokach żołnierz poległ 1916 roku na 
Celem. udowodnienia Śmierci, 
uwiadomić Sąd albo kuratora Michała Kłyma w 
2186 


włoskim froncie. 


Sorokach o zaginionym do 3 miesięcy. 
Sąd okręgowy. 
Stanisławów, 23 stycznia 1928. 


T. 1110/27. Iwan Kliszcż Maksyma urodzony 
zaginął na wojnie 
1917 roku, Celem uznania go zmarłym, uwiado- 
mić Sąd albo kuratora Dra Sawczaka w Sad 
187 


1880 w Niżniowiie żołnierz 


sławowie o zaginionym do 6 miesięcy. 
_,._,_ Sąd okręgowy. 
Stanisławów, 26 stycznia 1928. 


T. 1065/27. Fedor Koziuk urodzony 1877 w 
Zielonej żołnierz zmarł 1915 roku rw Haliczu na 
cholerę. Celem uznania go zmarłym, uwiadomić 
Sąd albo kuratora Michała Brzysiuka w Ziebnej 
2188 


o zaginionym do 6 miesięcy. 
Sąd okręgowy. 
Stamisławów, 25 stycznia 1928. 


T 


Sąd okręgowy.. 
Stanisławów, 6 lutego 1928. 


2154, 


za zmarłego, wzywa się go, aby do pół roku od 
dnia ogłoszenia zgłosił się lub mdzielona A 
2159 


T. 766/27. Michał Michaluk urodzony 24 sier- 
pnia 1912 w Żydatyczach został 9 października 
1919 w Żydatyczach zamordowany. Celem u- 
znania go za zmarłego, wzywa się go, aby (do 
3 miesięcy) od dnia ogłoszenia zgłosił się Ae 
160 


T. 779/27. Michał Biniewicz urodzony 26 paź- 
dziernika 1878 w Horyńcu, jako żołnierz 90 pp. 
zaginął wi r. 1916 na froncie rosyjskim. Celem u- 
znania go za zmarłego i rozwiązania małżeństwa, 
wzywa się go. aby do pół roku od dnia ogłosze- 
nia zgłosił się lub udzielono wiadomości o nim 
odwiokatowii we 

2161 


1062/27. Antonina z Sikorskich Gemza 
urodzona 1894 w Kałuszu wyjechawszy W roku 
1913 do Stanów Zjedmoczonych Ameryki od ro- 
ku 1914 nie daje znaku życia. Cełem uznania ją 
zmarłą uwiadomić Sąd albo kuratora Karola Ja- 
gielnickiego w Kałuszu o zaginionej do 1 roku. 


2190 


T. 199/27/7. Teodor Kułyk, syn Michała i An- 
ny ur. 13 września 1890 w Wołosiance zamiesz- 
katy w Wołosiance w 1914, dostał sie do' niewoli 


rosyjskiej. jako żołnierz 10 p. p. armji austijackiej | syjskiej roku 1916. Celem uznania go zmarły P> 
i od 1918 wszelki ślad o nim zaginął. Wiadomo- | uwiadomić Sąd albo kuratora 
Sądowi, skiego w Stanisławowie o 
sięcy. 


ści o nim udzielić nałeży  tutejszemu 
który po sześciu miesiącach wyda 
orzeczenie. 
Sąd okręgowy. Oddział IV. 
Stryj, dnia 3 grudnia 1927. 


T. 317127/5. Stefan Powalaczek, syn Michała 
ur. 29 stycznia 1892, zaginął ma froncie rosyj- 
skim 1915. Wiadomości o mim "udzielić należy i 
tutejszemu Sądowi, który po sześciu miesiącach 


ostateczne 
2134 


wyda ostateczne wę a = s 2135 | sięcy. 2182 
Sąd okręgowy, Oddział IV. Sądliokrec. 
Stryj, dnia 11 lutego 1928. Stanisławów, 20 stycznia [928 
T. 306/27/4. Konstanty Hanusiak ur. 31 maja T. 1086/27. Fedor Bił ózeta _ urodzo?? 
1874 zamieszkały w Oleksicach zmarł w Stryju | 1885 w Dobrołowie, az EP a 
19 sierpnia 1918. Wiadomości o nim udzielić nale- | roku 1916. Celem uznania go zmarłym awia a 


ży tutejszemu Sądowi, który po trzech  miesią- 
cach wyda ostateczne orzeczenie. 2136 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Stryj, dnia 14 lutego 1928. 


T. 216127/4. Józef Berri z Jasrkowiec, zaginął 
w niewoli rosyjskiej. Wzywa Się o udzielenie 
wiadomości o nim do 6 miesięcy. Chodzi o uzna- 
nie go za zmarłego. 2164 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Sambor, 2 stycznia 1928. 

T. 217/27/23. Bronisław Głośnicki z Tyrawy 
wołoskiej zaginął w czasie wojny światowej. 
Wzywa się o udzielenie wiadomości o nim do 
6 miesięcy. 2165 

Sąd okręgowy. Oddział IV. 

Sanok, 23 grudnia 1927. 

T. 218/26/4. Tymko Gerbisz z Monasterca 
miał umrzeć z końcem 1914 w szpitalu w Prze- 
myślu. Wzywa się o udzielenie wiadomości © nim 
do 6 miesięcy. Chodzi o uznanie go za zmarłego. 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Sanok, 8 lutego 1927. 2166 

T. 222l27/4. Michał Ząbkiewicz .z Bażanówki 
zaginął 'w niewoli rosyjskiej, Wzywa się o udzie- 
lenie wiadomości o nim do 6 miesięcy. Chodzi 
o uznanie go za zmarłego. 2167 

Sąd okręgowy. Oddział IV. 

Sanok, 14 stycznia 1928. 


T. 224/27/4. Stamistaw Studziński jako jeniec 
wojenny miał umrzeć w Rosji. Wzywa się o u- 
dzielenie wiadomości o nim do 6 miesięcy. Cho- 
dzi o uznanie go za zmarłego. 2168 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Sanok, 17 stycznia 1928. 

T. 5l28/2. Wasyl Kopylec ze Smereka zagi- 
mął na wojnie Światowej. Wzywa się o udziele- 
nie wiadomości œ nim do 6 miesięcy. Chodzi 
© uznanie go za zmarłego a jego małżeństwo 
z Nacią Kopylec za rozwiązane. Obrońcą węzła 
małżeńskiego ustanawia się adw. Surowiaka w 
Sanoku. 2169 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Sanok, 20 stycznia 1928. 

T. 6/28/2. Stańko Łumianyk ze Smereka za- 
giuął na wojnie światowej. Wzywa się o udziele- 
nie rwiadomości o nim do 6 miesięcy. Chodzi 
o uznanie go za- zmarłego a jego małżeństwo 
z Amicią Łumianyk za rozwiązane. Obrońcą wę- 
zła małżeńskiego ustanawie się adw. Surowiaka 


w Sanoku. 2170 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Sanok, 20 stycznia 1928. 


T. 1061/27. Edykt. Iwan Rybak Wasyla uro- 
dzony 1883 w Ladzkiem szlacheckiem żołnierz u- 
kraiński zaginął ma wojnie od roku 1918. Celem 
uznania go zmarłym, uwiadomić Sąd albo kura- 
tora Jewdochę Bojczuk w Ladzkiem  szlachec- 
kiem o zaginionym do 1 roku. 2174 

Sąd okręgowy. 

Stanisławów, 4 stycznia 1928. 


T. 1058/27.. Ołeksa Zanik Dmyitra urodzony 
1900 w Wiktorowie, żołnierz ukraiński zaginął na 
wojnie od; roku 1919. Celem uznania go zmarłym 
wwiadomić Sąd albo kuratora Stefana Czorniją 
w_Wiktorowie o zaginionym do 1 roku. 2175 

Sąd okręgowy. 

Stanisławów, 5 stycznia 1928. 

T. 1059/27. Edykt. Wawrzyniec Zapotoczny 
Karola urodzony 1877 wi Pyszkaowcach, woźnica 
wojskowy austrjackiej armji zaginął na wojnie 
roku 1914, Ceiem uznania go zmarłym, uwiado- 
mić Sąd albo kuratora Dra. Wierzbowskiego w 
Stanisławowie o zaginionym do 6 miesięcy. 2176 

Sąd okręgowy. 

Stanisłaawówi 9 stycznia 1928. 


T. 1097/27. Michał Turczak Iwana urodzony 
1901 w Rusiłowie, żołnierz ukraiński zaginął ma 
Ukrainie od roku 1919. Celem uznania go zmar- 
tym, uwiadomić Sąd albo kuratora Nykołe Fedo- 
ryszyna z Rusiłowa o zaginionym do 1 roku. 2177 

Sąd okręgowy. 

Stanisławów, 16 stycznia 1928. 


T. 1081/27. Michał Kuć Fedora urodzony 1893 
w Oleszy, żołnierz poległ 1914 roku koło Gebła. 
Celem udowodnienia śmierci, uwiadomić Sąd albo 
kuratora Franciszka Balawendera w Oleszy o za- 
ginionym do 3 miesięcy 2178 
Sąd okręgowy. 
Słanisłaawów, 20 stycznia 1928. 


T. 954/27. Semen Mychajłów Petra urodzony 
1880 w Kryłosie żołnierz zaginął w bitwie pod 
Bołszowcami 1914. Celem uznania go zmarłym 
i rózwiązania małżeństwa z Anastazją Mychaj- 
łów, uwiadomić Sąd lub obrońcę węzła małżeń- 
skiego Dra. Wierzbowskiego w Stanisławowie 
o zaginionym do 6 miesięcy. 2179 

Sąd okręgowy. 

Stnisławów, 19 stycznia 1928. 

T. 74/28. Feliks Bielak urodzony 1883 w Żni- 
brodach, żołnierz zaginął na wojnie roku 1914. 
Celem uznania go zmarłym, uwiadomić Sąd albo: 
kuratora Dra. Sawczuka w Stanisławowie o za- 
giniomym do 6 miesięcy. 2180 

Sąd okręgowy. 

Stamisławów, 21 stycznia 1928, 


T. 1090/27. Michądło Jakimiszak urodzony 
1889 Dobrałowie, żołnierz zagimął w niewoli ro- 


Drukarnia Polska“, Lwów, ul. Chorążczyzny 17, telefon 29-19, pod zarządem Władysława Germana. 


zamieszkały w Dobrołowie, żołnierz poległ 
roku koło Lublina. Celem udo ©aalniedii smiler% 
DE Sąd albo kuratora Dra. Wierzbo*” 
i ego ' 


imić Sąd albo kuratora D stani; 
4 i ra. Saw: j Sta 
sławowie o zaginionym do ya : 


kwietnia 1900 w Iciernicy, 
talu w Kamieńcu Podolskim i 


go, aby do roku od ogłoszeni ił si 
l głoszenia lub 
dzielono wiadomości o a ea 


udzielono. wiadomości o nim Sądowi 


Stępowanie celem uznania 


Dra Liwę w Rzeszowie 


Dra. Wierzbow” 
mie- 


zaginionym do 6 sst 


Sąd okręgowy. 
20 stycznia 1928, 


T. 1089/27. Dmytro Iwaniszak, urodzony 


Stanisławów, 
1886 
i5 


w Stanisławonie o zaginionym do 3 TS: 


6 miesięcy. 216: 
Sąd okręgowy, 


20 stycznia 1928. 
Jan Hrynyszyn 


Stanisławów, 


T. 730/27/4. urodzony "9 
jako żołnierz ruskć 
1919 r. był w sam 
od tego czasu %6 


za zmarłego, wzywa: kę 


219 


zachorował na tyfus w zimie 
ginął. Celem uznania go 


mim Sądowi. 


R Sąd okręgowy cywil 
Lwów, dnia 29 listopada 1927, 
T. 736/27. Mikołaj Huculak "3 
m h C k urodzony 22 
dnia 1892 w Korniczu, jako żołnierz Eo W at 


1915 dostał si 
w Omsku do 
lem uznania 
do pół 


ę do niewoli rosyjskiej i przebyW” 
zimy 1919/1920 poczem zaginął. 35 
go za zmariego, wzywa się go, ® 
roku od dnia ogłoszenia zgłosił sie „15! 
2 w: 


A Sąd okręgowy cywilny. 
Lwów, dnia 19 stycznia 1928, p. 


T. IV. 213/27. Sebasti i 83, 
7 | A astjan Zięba urodzony 1% 
h Gaci powiat Przeworsk wyjechał przed 20 ate 
o Ameryki i od 19 lat zaginął, Wdrażając zy” 
j 1 go za zmarłego, WH, 
wa się aby zawiadomiono Sąd lub kuratora adu 
o zaginionym do 1 
Sad okręgowy. 
Rzeszów, dnia 12 stycznia 192g, 13 


T. 985/25. Jan Slezak urodz jeta 
1886 w Kołomyji, jako OE e y wt 
1919 zaginął i mial umrzeć w Birżuli na Ukraśni* 

elem uznania go za zmarłego, wzywa się ah 

aby do roku od dnia ogłoszenia zgłosił się e 

udzielono wiadomości ó nim Sądowi. zd 
. Sąd okręgowy cywilny. 

Lwów, dnia 29 grudnia 1927. 

T. 148/27. Konstanty Suś urodz a 
1886 w Żółtańcach, jako żołnierz TEA a P 
dostał się w r. 1915 do niewoli rosyjskiej i pi% 
bywał w miewiadomej miejscowości guberil 
bolskiej. Celem uznania go za zmarłego. way 
się go, aby do pół roku od dnia ogłoszenia RJA 
sił się lub udzielono wiadomości o nim S 

4 Sąd okręgowy cywilny. 1 

Lwów, 29 grudnia 1927. 2 


T. 617/27. Amdrzej Czemerys urodzony! ý 
października 1895 w Szołomyji jAk pe A 
zaginął w r. 1919 po bitwie pod Kozieln 
Celem uznania go za zmarłego, wzywa się 
aby do 1 roku od ogłoszenia zgłosił się 
udzielono: Mo, o nim Sądowi. 
A ad okręgowy cywilny. 
Lwów, dnia 16 listopada 1027. 


T. 747/27. Grzegorz Fedyk urodzony 1 póź 
dziermika 1878 w Hujczu, jako żołnierz sb 
Pp. w roku 1916 zaginął. Celem uznania £9 A 
zmarłego i rozwiązania małżeństwa, wzywa r 
go, aby do pół roku od dnia ogłoszenia ioo 
się lub udzielono wiadomości o nim Sądowi 3 
Di. Fischerowi adwokatowi we Lwowie. 

Sąd okręgowy cywilny, Odziai VII. 

Lwów, dnia 3 stycznia 1928. 


T. 748/27. Andrzej Łebedyn, urodzony 8 S 
pnia 1896 w Kulikowie AR ruski sanib ca 
przebywał w r. 1918 w szpitalu wojsk. W. go 
mionce str, poczem zaginął. Celem anie jj 
za zmarłego, wzywa się go, aby do roku ©d 

(1 


go 
„6 


ogłoszenia zgłosił się lub udzielono wiado 
o nim Sądowi. 
Sąd okręgowy cywilny 
Lwów, dnia 19 stycznia | 


1928. ” 
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PRZETARGI PUBLICZNE. p” 

Dyrekcja koleji państwowych w st jA 
Ssiawowie rozpisuje publiczny przetafś „w 
dostawe 218 m* podrozjezdnic debo 
ostrokantowych į 17 m? sosnowych. TA b 
wnoszenia ofert upływa 4-go kwietnia W 

Bliższych wyjaśnień zasięgnąć Tow 
wWydziale Zasobów Dyrekcji Stanisławigy 
skiej, gdzie też otrzymać można druki ogi 
towe i warunki dostawy, a to bezpoŚ” gł” 
lub też pocztą za nadesłaniem znaczka 


towego. j 


Ogłoszenia prywatnó 


OGŁOSZENIE. „s 
Zarząd spółdzielni „Mewa“ spółdz- A 
odp. we Lwowie, Rzeźnicka 18, zaprasz? odj 
członków na Wale Zgromadzenie, któr gą 
dzie się dnia 25 marca br. w lokalu £ gd” 
o godzinie  17-tej 
dziennym: 
1) Odczytanie protokołu z ostatnieg? gh 
go Zgromadzenia. 2) Sprawozdanie Zar n 
dy Nadzorczej z czynności i rachunkó”. e'f 
ubiegły, 3) Udzielenie Zarządowi i Re% iep" 
zorczej absolutorjam. 4) Rozdział CZĘ” M4 | 
sku. 5) Wybór nowego Zarządu i Rad! 


R. | 
czej. 6) Wnioski. A | 


Należytość pocztowa opłacona 
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